RADA GMINY PANKI                                             

                                                     PROTOKÓŁ Nr 31/2010

Z OBRAD XXXI/2010

SESJI RADY GMINY PANKI 

ODBYTYCH W DNIU 24 CZERWCA 2010 ROKU 

W SALI KONFERENCYJNEJ URZĘDU GMINY W PANKACH 

W skład Rady Gminy Panki wchodzi 15 radnych.

Podczas obrad na sali obecnych było 13 radnych Rady Gminy. 

Nieobecni : 

1. Marek Musiel    
2. Olczyk Ryszard
Goście zaproszeni : 

1. Zbigniew Wydmuch - Wójt Gminy 

2. Stanisław Kierat - Sekretarz Gminy

3. Elżbieta Wachowska - Skarbnik Gminy 

4. Magdalena Tomczyk - Kierownik GOPS 

5. Halina Gmyrek - Sołtys wsi Kawki  
6. Danuta Brzęczek - Sołtys wsi Panki
7. Henryk Drewniak - Sołtys wsi Cyganka - Pacanów 
8. Antoni Ślusarczyk - Sołtys wsi Janiki - Ślusarze 

9. Anna Musiel - Sołtys wsi Zwierzyniec III 

10. Henryk Mrozek – Sołtys wsi Kostrzyna - Kotary.

W posiedzeniu wzięli udział mieszkańcy ul. Zielonej oraz mieszkańcy ul. Częstochowskiej          w Pankach, którzy pod rozwagę Rady skierowali problemy związane z podtopieniami jakie miały miejsce w skutek ulewnych opadów w miesiącu maju br. 

PORZĄDEK OBRAD XXXI/2010 SESJI RADY GMINY PANKI 

 1. Otwarcie i stwierdzenie prawomocności Sesji.

     2. Przyjęcie porządku obrad. 

           3. Przyjęcie protokołu z obrad XXX/2010 Sesji Rady Gminy.

4. Informacja Wójta Gminy z działalności w okresie między sesjami. 

           5. Przedstawienie propozycji i podjęcie uchwał w sprawach:

         5.1./  zmian w budżecie gminy na rok 2010,

         5.2./  wystawienia weksla „in blanco” i podpisania deklaracji do weksla,

         5.3./  wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości,                                                                                        

         5.4./  wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości,

         5.5./  określenia zasad i trybu przeprowadzania konsultacji z mieszkańcami         

                  Gminy Panki,        
         5.6./  zatwierdzenia taryfy dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę na okres    

                  od dnia 04.08.2010 r. do dnia 03.08.2011 r.,

         5.7./  dopłaty do trzech taryfowych grup odbiorców usług,

         5.8./  skargi na działalność Wójta Gminy.
          6. Interpelacje radnych i wolne wnioski.

    7. Sprawy różne.

          8. Zakończenie XXXI/2010 Sesji Rady Gminy.     
Na podstawie art. 20, ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym, Przewodniczący Rady Pan Dominik Mirek dokonał otwarcia XXXI/2010 Sesji Rady Gminy Panki, powitał zgromadzonych na posiedzeniu radnych oraz gości zaproszonych

i stwierdził na podstawie listy obecności, że na sali obecnych jest 13 spośród 15 radnych wchodzących w skład Rady Gminy Panki, w związku z tym podjęte przez Radę w dniu dzisiejszym uchwały będą prawomocne.

do punktu 2 

Przewodniczący Rady zaproponował aby problemy mieszkańców gminy związane                   z podtopieniami powstałymi na skutek ulewnych deszczy które wystąpiły w miesiącu maju 2010 roku, z uwagi na obecność bezpośrednio zainteresowanych osób, były rozważane przez Radę na początku posiedzenia. 
Ponieważ radni nie mieli uwag związanych z proponowanym porządkiem obrad Przewodniczący Rady przedstawił zebranym porządek obrad przedstawiony w postanowieniu Nr 31/2010 i przeprowadził głosowanie jawne. 

Trzynastu członków Rady opowiedziało się za przedstawionym porządkiem obrad 

z zaproponowaną przez Przewodniczącego Rady zmianą porządkową. 
Przewodniczący Rady poinformował zebranych, że za zgodą Rady, że w dniu dzisiejszym Rada będzie obradować w/g porządku zaproponowanego w postanowieniu nr 31/2010,             a sprawy  których rozważenia oczekują zebrani na sali mieszkańcy ulic Zielonej i Częstochowskiej będą przedyskutowane przez Radę na początku posiedzenia.
Przewodniczący Rady odczytał pismo skierowane do Rady Gminy przez mieszkańców           ul. Zielonej w sprawie uregulowania rzeki Pankówki i rowu biegnącego wzdłuż zabudowań.

(pismo stanowi załącznik do materiałów Sesji Rady).

Sołtys wsi Panki Pani Danuta Brzęczek
Stwierdziła, że w czasie kiedy występowały bardzo intensywne opady deszczu, chodząc po terenie, widziała w jakim stanie były tamte tereny. W związku z tym Pani Sołtys zwróciła się do Wójta Gminy o oczyszczenie rowu i rzeki. Wniosek o oczyszczenie rzeki był złożony do Katowic w roku 2009 (pismo stanowi załącznik do materiałów Sesji Rady). Po rozmowie       z Wójtem skierowano ludzi do czyszczenia rowu, ze względu na intensywne opady prace zostały wstrzymane, nie jest możliwe również wprowadzenie ciężkiego sprzętu, teren jest zbyt  podmokły, prace z wykorzystaniem sprzętu mechanicznego nie są na ten czas możliwe  z uwagi na samosiejki, które zarosły teren, najpierw trzeba to oczyścić ręcznie. Dla tych ludzi którzy mieszkają w pobliżu tej rzeki jest to bardzo uciążliwe, oczyszczalnia faktycznie nie odbierała tych ścieków bo rzeka nie przyjmowała. Rolnicy którzy mają tam łąki, a szczególnie Pan Kierat, który jest użytkownikiem prawie wszystkich łąk położonych na    tzw. łęgu nie wiem czy w tej chwili jest w stanie cokolwiek zebrać, bo woda naniosła tam tyle mułu i jeszcze innych rzeczy, że praktycznie to co urosło zostało zniszczone. Praca i dochód 
z gospodarstwa stanowią dla tego rolnika jedyne źródło utrzymania. W tej sprawie były prowadzone rozmowy, było zgłaszane, z przesłanej odpowiedzi wynika, że mają zacząć                  w drugim półroczu tego roku regulację tej rzeki. 
Pan Czesław Mirek

Oczyszczalnia, to tylko nazwę ma oczyszczalnia. W niektórych godzinach i niektórych dniach, to tylko przez nią przelatuje to co z kanalizacji idzie. Ja, Kierat, wspólnie z Stanisławem Manem, oglądaliśmy jak ledwo się sączyło z tej rury. Mam porobione zdjęcia, daty popisane. Dno rzeki w tamtym roku było podniesione 60 cm. od tego co powinno być, rura ta która wychodzi z oczyszczalni była całkowicie zakryta. Rzeczywiście wszystko to co gęste idzie z oczyszczalni do rzeki, to rzeka w końcu płynie po łąkach. I w tamtym roku nie trzeba było żadnych ulew, żadnych wielkich opadów i rzeka płynęła, wszyscy którzy mieszkają przy tej ulicy wiedzą, że tak było. Trochę to dno przeczyściło się po tej zimie              i rzeczywiście tak jak Pani Sołtys powiedziała to trzeba w pierwszej kolejności, bez względu na warunki, bo warunki są jakie są, trzeba oczyścić ręcznie. Jakby na ironię na ul. Dworcowej cały rok stoi kałuża, proszę jechać i zobaczyć. Zresztą dwa lata temu dawałem Radzie zdjęcia, i bez żadnego odzewu, u Wójta byłem dwa razy, dzwoniłem nawet. Pani tam jedna dodatkowo pompuje z piwnicy, to tam pomaga temu. Ale Wójt ma naprzeciwko swojej posesji kanał burzowy po przeciwnej stronie drogi, i tam jest studzienka. Mało tej studzienki naprzeciwko posesji u Wójta, to sobie zalecił od Powiatowego zarządu Dróg, żeby mu zrobili pod jego bramą i proszę jechać zobaczyć, przecięli asfalt i Wójt ma studzienkę po jednej i po drugiej stronie drogi, ale kałuża na Dworcowej może stać cały rok. Pan Wójt nie ma czasu, Pan Wójt przyjeżdża do pracy na godzinę dziesiątą w dalszym ciągu Panie Przewodniczący.
Wyjeżdża z garażu a kłamie, że od szóstej był w terenie. Panie, Pana upilnowali i niech Pan nie kłamie.                                                                               
Przewodniczący Rady  
Wracamy do spraw związanych ze szkodami, jakie wyrządziła mieszkańcom woda                        z występującej z koryta rzeki Pankówki. Zastanówmy się na tym jak im pomóc, co możemy zrobić żeby w miarę możliwości zlikwidować niedogodności z jakimi się borykają.                    W tej chwili rozważamy temat regulacji rzeki Pankówki i na tym się skoncentrujmy.
Pan Czesław Mirek

Staw ma symbol retencyjny, z ostatnich zmian zagospodarowania przestrzennego. W decyzji wodno-prawnej, której udzielono dzierżawy Polskiemu Związkowi Wędkarskiemu pisze, że należy zobowiązać uprawnionego do przestrzegania wytycznych instrukcji obsługi zbiornika, nie przekraczanie dozwolonego pozwoleniem wodno-prawnym poziomu piętrzenia                      w zbiorniku, stosowanie się do zaleceń Gminnego Komitetu Przeciwpowodziowego. Pytam się czy jest taki Komitet Przeciwpowodziowy w tej gminie Panie Przewodniczący, a jak nie ma to należy powołać. Prowadzenie eksploatacji zbiornika i urządzeń służących do poboru             i zrzutu wody zgodnie z operatem wodnym. Czy tu trzeba jeszcze coś dalej mówić, ja tego nie będę tu czytać. Gdyby z tego zbiornika były w odpowiednim czasie były te zrzuty, to by takiej wielkiej fali nie dostali mieszkańcy ul. Zielonej, ale dla Wójta to jest nic. Wójt do któregoś z mieszkańców powiedział, co ty masz tu za teren co to za rzeka jest.   
Pan Andrzej Rokosa
Pani Sołtys w większości powiedziała o co nam chodzi, gdyby jeszcze ten rów przy zabudowaniach został wyczyszczony, ułatwiło by to zbiór wody z terenu. Ten rów jest tak zarośnięty, że prawie nie drożny, tym rowem woda płynie od stacji z tamtych pól i zabudowań. Przy większym deszczu a nawet jak wiosną śnieg topnieje to tam się ta woda nie mieści i nas zalewa. W tej chwili łąki są zalane, na działkę nie można wejść, żeby cokolwiek robić, tam jest cały czas mokro. Chciałem się odnieść do przepompowni, która jest usytuowana w tym rejonie ul. Zielonej, nie wiem kto to projektował, ale było to już po powodzi, czyli powinni byli wyciągnąć z tego wnioski. Ta przepompownia jest za nisko, jak się woda trochę podniesie, to przepompownia jest pod wodą i wtedy automatycznie musi być wyłączona i jeszcze na dodatek cała instalacja elektryczna jest na samej ziemi i automatycznie jest pod wodą. Z tych powodów przepompownia musi być wyłączona a nam ścieki ze studzienek wypływają do nas na podwórka. Należałoby z tym też coś zrobić, podnieść do góry, trzeba jakoś zaradzić temu żeby na przyszłość nas nie zalewało.

Sołtys Kostrzyny Kotar Pan Henryk Mrozek   
My taką samą sytuację mamy na Kostrzynie, rów jest zarośnięty, nie odbiera wody i zalewa nas przy każdych większych opadach.
Pan Andrzej Rokosa  

Teren od ul. Zielonej do rzeki, przy drodze po byłej kolejce, ten teren jest zaniżony tam jeszcze stoi woda, to jest siedlisko komarów. Ten teren należy do gminy, trzeba wywieść samosiejki i podwyższyć teren. Tam się nie wjedzie, tam jest bagno, ale można to podwyższyć, bo do tej pory tam stoi 10 cm wody.
Pan Witold Kierat

Moje łąki leżą w sąsiedztwie rzeki, są zniszczone przez wodę. Rów jest zarośnięty, koryto rzeki zanieczyszczone, woda praktycznie nie ma gdzie płynąć. Regulacja tej rzeki jest konieczna, tak samo jak czyszczenie rowu odwadniającego.
Pan Piotr Chrzęstek
Kanalizacja na ul. Częstochowskiej jest rozpoczęta nie dokończona, z tego powodu zrobił się na mojej działce drugi staw. Było dziesięć lat czekania, pieniądze wzięte, i co dalej.
Wójt Gminy
Może zacznę od kanalizacji, która jest budowana przy ul. Częstochowskiej.
Chwilowo prace zostały wstrzymane, ale zaraz wyjaśnię przyczyny. Nie ma żadnych obaw,  że zadanie nie zostanie zrealizowane, zadanie zostanie zrealizowane w tym roku i to jest pewne, trzymamy się pewnych ustaleń, termin zakończenia zgodnie z umową zgodnie                  z dokumentami, również tymi które stanowiły podstawę do otrzymania wsparcia finansowego. Termin rozliczenia z funduszem mamy do końca maja 2011, natomiast umowę z wykonawcą mamy tak spisaną że termin zakończenia zadania upływa w listopadzie 2010 r. 

Roboty zostały wstrzymane, głównie z powodu bardzo trudnych warunków, przewidywana metoda odwadniania wykopu okazała się bezskuteczna, być może dlatego, że ten rok jest wyjątkowy pod względem ilości opadów. Prace przerwaliśmy w maju, wykonawca zlecił wykonanie ekspertyzy i w oparciu o nią podczas kolejnego spotkania z inspektorem nadzoru, projektantem i wykonawcą najprawdopodobniej przyjmiemy tą nową metodę odwadniania czyli oprócz igłofiltrów w rejonie boiska zostaną zastosowane studnie depresyjne. Proszę wybaczyć i zrozumieć, że nie mogło być inaczej, to nie jest tak, że ktoś zapomniał                        o rozpoczętej inwestycji tylko takie są realia z pewnych zasad wynikających z natury nie można zmienić, co nie oznacza, że nie trzeba się przed tym chronić. Proszę się nie martwić to zadanie na pewno będzie zrealizowane.
Zostało rozpoczęte drugie zadanie budowy kanalizacji w dalszej części ul. Częstochowskiej za torami.

Jeśli chodzi o oczyszczalnie i przepompownię, to do słów Pana Czesława Mirka nie będę się odnosił, ponieważ Pan Mirek jest moim prześladowcą i mówi dziwne rzeczy, natomiast  odpowiem na sprawy zawarte  w pozostałych wypowiedziach istotnych, mądrych i zasadnych. Rozumiem, że sytuacja jaka powstała na ul. Zielonej jest szczególnie uciążliwa dla jej mieszkańców, i pomimo, że z mocy prawa nie są to zadania gminy nie chronię się przed podejmowaniem tych działań. 

Zadaniem, które z mocy prawa należy do uregulowania przez gminę to jest właśnie posadowienie tej przepompowni. Oczyszczalnia działała cały czas, pozostałe przepompownie działały, nie działała tylko ta przepompownia na ul. Zielonej. Myśmy ją wyłączyli, próbowaliśmy ją chronić przed zalaniem, ale okazało się to być nieskuteczne i trudno trzeba było wyłączyć.
Faktycznie ścieki cały czas napływały, nie sądzę że mieszkańcy bardziej intensywnie korzystali z kanalizacji, po prostu dostawała się woda do studzienek. Gdyby przepompownia działała, to nie byłoby problemu, ale w tej sytuacji woda ze ściekami wydostawała się ze studzienek i między innymi u Pana Chrzęstka. Ja nie chcę mówić, że projektowane było to         w okresie kiedy ja nie byłem Wójtem, bo nie oto chodzi, trzeba tą sprawę załatwić. Doświadczenie uczy nas, że trzeba wynieść w górę niektóre elementy tej przepompowni,         i zostały podjęte działania. Było spotkanie w ramach Związku Międzygminnego ds. Ochrony Wód i ustaliliśmy, że podniesiemy w górę te wszystkie elementy elektryczne, które byłyby narażone gdyby ta woda podeszła wyżej, jak również same te urządzenia które gromadzą ścieki (czyli zbieracze) na trasie od ul. Zielonej, po to żeby przepompownia mogła pracować, gdyby wystąpiły takie stany wód jak to miało miejsce w miesiącu maju tego roku.  

Zresztą rozmawialiśmy już na ten temat z mieszkańcami ul. Zielonej i ich sugestie w tym zakresie były zbieżne z moim myśleniem (uczestniczący w spotkaniu mieszkaniec                ul. Zielonej potwierdził zgodność wypowiedzi z ustaleniami poczynionymi przez Wójta Gminy podczas spotkania z mieszkańcami). Natomiast jeśli chodzi o podtapiania posesji na ul. Zielonej, to sami Państwo wiecie, że z naturą nie można wygrać w niektórych segmentach. Część terenów na ul. Zielonej, szczególnie te położone w bezpośrednim sąsiedztwie rzeki są   z natury rzeczy położone na terenie zalewowym. Natura tak rozwiązuje sprawy, że trudno ją poprawiać (przykłady na to, że nie sprawdziły się tego typu praktyki są zarówno w naszym kraju jak i w świecie) i w naszym przypadku właśnie te tereny nad Pankówką aż do Kostrzyny stanowiły obszar zalewowy. Mieszkańcy podwyższali działki posadowione na niskiej rzędnej, w ten sposób można trochę odsunąć tą wodę ale nie da się zrobić żeby było dobrze do końca. W latach osiemdziesiątych mieszkańcy wnioskowali o dopuszczenie do zabudowy tych terenów, które miały funkcje zlewową, żeby gromadzić wodę. Na niektórych terenach nie powinno się budować, podobne błędy są u nas tak jak i w całym kraju. Nie powinno być budynków w określonym miejscu, ale są, i nie zamierzam państwa z tym problemem zostawić, to co możemy w tej sytuacji zrobimy. Wójt odczytał odpowiedź na pismo mieszkańców ul. Zielonej (pismo stanowi załącznik do dokumentacji Sesji) informując          o podziale kompetencji dotyczących regulacji rzeki Pankówki. Z odpowiedzi jaką uzyskała gmina od WZMiUW wynika że w roku 2009 konserwacja rzeki nie może być wykonana         z uwagi na brak środków, przewidują realizację tego zadania w drugim półroczu 2010 roku, przy czym warunkują jego wykonanie otrzymaniem środków na ten cel. Z obecnie otrzymanych informacji z WZMiUW wynika, że w zaistniałej sytuacji powodziowej w kraju a zważywszy na fakt, że u nas powodzi nie było, pod znakiem zapytania stoi deklaracja wykonania tego zadania. Taką mam odpowiedź ustną na dzień dzisiejszy, już dwukrotnie rozmawiałem na ten temat, będę kontynuował tą sprawę nadal, bo uważam, że jest taka potrzeba. Cały czas podkreślam, że jeśli dno Pankówki jest zamulone i w tym namule jest wylot urządzeń melioracji szczegółowej, czyli zbieraczy, sączków nawet rowów melioracyjnych otwartych, to należy zacząć od czyszczenia rzeki, żeby móc udrażniać te urządzenia. Nic więcej nie mogę dodać w tej sprawie. Zadania dotyczące konserwacji urządzeń melioracji szczegółowej należą do Spółek Wodnych, a te Spółki tworzą rolnicy, one będą funkcjonować wtedy kiedy tego Państwo będziecie chcieli. W sytuacji kiedy każdy sam czyści np. rowy, wygląda to w tej sposób, że jeden z rolników pogłębi rów bardziej, inny mniej, kolejny w ogóle tego nie zrobi, tak konserwowane urządzenia melioracyjne nie będą działać poprawnie. To musi być robione w sposób zorganizowany, przez wszystkich razem, wtedy ustala się określone stawki, właściciele tworzący spółkę, po podjęciu decyzji ekonomicznie uzasadnionej, wynajmują sprzęt, czy też wykorzystują własny sprzęt, w sposób zorganizowany pod nadzorem fachowców  (którym trzeba oczywiście zapłacić) te prace mogą być wykonane w sposób właściwy. Spółki Wodnej Panki nikt nie rozwiązał, nie mamy żadnych informacji potwierdzających taką sytuację, wiemy że krąży plotka jakoby Spółkę Wodną rozwiązał Wójt Gminy, taka sytuacja nie mogła mieć miejsca, ponieważ Wójt nie ma takich uprawnień, Spółka Wodna może być rozwiązana wyłącznie w drodze uchwały Walnego Zgromadzenia Spółki lub decyzją Starosty. Deklaruję, że jeżeli właściciele gruntu wyrażą wolę reaktywowania Spółki, to ze swej strony udzielę wszelkiej pomocy. Zebrania w tej sprawie były organizowane tutaj w urzędzie, ale na zebranie przyszło za mało osób żeby wybrać Zarząd Spółki. Te spółki przestały funkcjonować w skutek tego, że właściciele gruntu przestali płacić. Bez względu na to co było przyczyną zakończenia pracy Spółek Wodnych, należy zrobić wszystko, żeby te Spółki zaczęły działać. Ja będę Państwa namawiał, będę zapraszał, musimy te sprawy rozwiązać.
Problem cofania się ścieków wskutek wyłączenia przepompowni jest na etapie przygotowywania rozwiązań technicznych, tak aby nie występowała okoliczność jaka zaistniała w skutek zalania przepompowni wodą. 

Gmina nie może przeznaczać własnych środków na konserwację urządzeń melioracyjnych, nie jest to nasze zadanie, i kontrola RIO zakwestionowała by nam taki wydatek. Musimy to zrobić w inny sposób, czasami mamy do dyspozycji osoby, które pobierają jakieś świadczenia z Ośrodka Pomocy Społecznej i one są zobowiązane do odpracowania kilku godzin                         w tygodniu, również zaangażujemy do tych prac naszych pracowników, nie wszystko można zrobić ręcznie zatem nie wykluczam zaangażowania sprzętu.  Musimy jednak zacząć od oczyszczenia terenu, wiem że mieliście Państwo uwagi, że nie od tej strony rozpoczęto czyszczenie rowu, jednak od strony gdzie był odpływ nie można się było dostać. Dlatego pracownicy wybierali najbardziej dostępne (w miarę suche) miejsca, żeby już coś robić w tym zakresie. Będziemy działać, robić co jest możliwe, ale generalnie musimy wspólnie stworzyć system, który będzie działać, nie działa to tak że Wójt czy administracja narzucą coś w formie decyzji administracyjnej.

Przewodniczący Rady

Nie wiem czy do końca nasi sąsiedzi poradzili sobie z problemem, ale interesowałem się tym jak to robią. Faktycznie tak jak mówi Wójt reaktywacja Spółek Wodnych jest konieczna, bo one są powołane i władne, żeby zarządzać tymi ciekami wodnymi, rowami i urządzeniami melioracyjnymi. Gmina pomogła im bardzo, nie finansowo, bo to nie jest zadanie własne gminy, ale napisać wnioski do Wojewody, dzięki czemu dostali dotację w wys. 10 tys. zł.        z innych instytucji również udało im się pozyskać środki. Parę tysięcy mieli ze składek, które ustalone na niewielkim poziomie jednak dały pewną, kwotę którą można było wykorzystać.
Gmina organizuje pomoc więźniów przy pracach nie wymagających szczególnych umiejętności. Nie są to ludzie z wyrokami za ciężkie przewinienia, są to ludzie osadzeni na Kulach gdzie jest w zasadzie taki półotwarty zakład. Zarówno mieszkańcy jak i zatrudniani do tych prac byli zadowoleni ze współpracy. Gmina nie przeznacza na ten cel zbyt dużych środków, bo nie jest to zatrudnienie w ramach stosunku o pracę czy wynajmu do określonych prac. Ci ludzie wykonują prace właśnie przy czyszczeniu rowów czy innych robotach, które trzeba wykonać a nie ma pieniędzy na zlecenie tych prac firmom.
Pan Czesław Mirek
Ja bym chciał znać zalecenia pokontrolne, które przeprowadziły jakieś tam kontrole ochrony środowiska. Zastanówmy się, ponieważ w krótkim czasie włączymy Częstochowską, ta oczyszczalnia już jest na najwyższym gwizdku, trzeba by ją rozbudować, na pewno kiedyś  będzie rozbudowana, i ile jest jeszcze ulic, wiosek które do tej oczyszczalni wejdzie. Jeżeli to koryto rzeki już nie mieści już w tej wody to co będzie dalej co będzie później ja się pytam.

Żeby się zastanowić jak będzie coś z tym korytem rzeki robione, albo poszerzyć albo pogłębić, no nie wiem co. Są ludzie którzy biorą za to duże pieniądze i powinni się zastanawiać, do pracy przyjeżdżać o 10, ale o 730 tak jak Pan Sośniak przyjeżdża i efekty są.
Piece do centralnego, dotacje rożne, różne konkursy rolnicze itd. i to widać, ale Pana Wójta Sośniaka nie wstyd jest buty gumowe założyć, kurtkę jak potrzeba do lasu, jak były powalone drzewa to tam go było można spotkać, przy rowach jak były pełne też go było można spotkać.

Mnie by interesowała jeszcze taka sprawa, była tu poruszona sprawa kanalizacji na                      ul. Częstochowskiej, gorszego projektu to chyba nikt w całej Polsce nie zrobił, jak ten projekt jest na Częstochowskiej jest zrobiony. Jedna nitka biegnie pod rzeką, druga biegnie po drugiej stronie ulicy, to są już dwie nitki. Ja oglądałem ten projekt z grubsza, ja tam nie widziałem badań, żeby były badania przez jakieś służby przeprowadzone wód gruntowych, czy rzeczywiście można tam robić, czy to się nie będzie wiązać z jakimiś wielkimi kosztami. Ostatnio tam jakiś Pan tam chodził z tych firm, które tam robiły, ktoś się tam go zapytał, gdzie będą dalej robić. Odpowiedział, że jak Wójt będzie miał pieniądze to wchodzimy.

Nie wiem czy to jest prawdą czy to nie jest prawdą. Jeżeli chodzi o zabudowę na ul. Zielonej, Panie Wójcie Pan nie opowiadaj bajek, ci ludzie co się tam wybudowali dostali prawnie pozwolenie na budowę, tam jest grunt pod budowę tam od wieków była wioska, tam od wieków mieszkali ludzie i Pan mówi że tam nie powinni się budować. Nie można tak mówić.
Pan Andrzej Rokosa 

Panie Wójcie mówi Pan o tym, że powinniśmy ten rów sami konserwować, to jest w tej chwili nierealne, większość działek jest tam nie użytkowanych, jedynie Pan Kierat i jeszcze jeden rolnik użytkują tam grunty. Nie wiem czy prawnie czy nie, ale w roku 2000 rów był wyczyszczony i mieliśmy przez pięć, sześć lat spokój, można było o każdej porze wejść na działkę suchym butem, teraz ten rów jest tak zarośnięty, że tam w ogóle woda nie płynie, i nie są w stanie zrobić tego ludzie, tam musi wejść sprzęt. Kopał to kiedyś Pan Żerdziński od ujścia, tak to było robione i innego sposobu nie ma. Jeszcze co do rzeki, dno rzeki podniosło się od miejsca gdzie wypływa woda z oczyszczalni, czy sama oczyszczalnia czyli gminy odpowiedzialne za oczyszczalnię, to znaczy nasza gmina i gmina Przystajń, czy nie powinno zostać coś zrobione w tym kierunku, żeby to dno przywrócić do takiego stanu jaki był zanim jeszcze oczyszczalnia istniała. 
Wójt Gminy

Prawo wodne zmieniło się w roku 2005, to co było możliwe w roku 2000, 2001, 2002 ;             to w roku 2005 już nie. Przede wszystkim Spółki Wodne ale nie wykluczam pomocy.
Spółka Wodna Panki, dotyczyła wszystkich mieszkańców, ważne jest żeby objąć jak największy teren, aby faktycznie uaktywnić osoby zainteresowane. To że ktoś nie użytkuje gruntu to też nie jest argument. Jeśli Spółka będzie zarządzać całym terenem to nie ważne czy ktoś użytkuje czy nie, jeżeli jest właścicielem gruntu składkę opłacać musi. Jeżeli nie właściciel to władający, jako gmina (urząd) będziemy pomagać maksymalnie jak to jest tylko możliwe. 
Nie będę polemizował z tym co mówi Pan Mirek, o technologiach itd. byłoby to słowo przeciwko słowu, moje ma podstawy, że tak powiem merytoryczne, Pana Mirka nie, chcę natomiast przekazać informację, bo pojawiło się stwierdzenie, że nasza oczyszczalnia jest obciążona, nie jest obciążona, nasza oczyszczalnia ma przepustowość 450m3 na dobę, w tej chwili obciążenie jest na poziomie 300 m3 na dobę, czyli jest rezerwa żeby przyjąć kolejne ścieki, nie ma problemu. A dodatkowo mamy dokumentację, mało tego jesteśmy na trzecim miejscu na liście rankingowej jeśli chodzi o dofinansowanie rozbudowy oczyszczalni, czekamy na decyzję, która może się pojawić w ciągu miesiąca, może trzech, trudno mi określić precyzyjnie. Był złożony wniosek ramach RPO, który został bardzo wysoko oceniony, ale nie ma jeszcze decyzji o finansowaniu. Co do ujścia ścieków z oczyszczalni, Związek Międzygminny zajmie się tym, żeby wykonać renowację tej rzeki na pewnym odcinku we własnym zakresie. 
Pan Witold Kierat

Mieszkamy na tym terenie już jakiś czas, użytkujemy te grunty i od czasu kiedy nie było oczyszczalni takie problemy nie występowały.
Wójt Gminy 
Proszę nie wysuwać takiej tezy, że zrzut ścieków oczyszczonych z oczyszczalni, zakłóci stan wody w Pankówce.
Pan Witold Kierat

Nie zrzut ścieków oczyszczonych, ale zmiany w miejscu gdzie znajduje się rura wprowadzająca te wody z oczyszczalni do rzeki, powodują, że przepustowość tej rzeki staje się mniejsza.

Wójt Gminy

Dlatego rozmawialiśmy już na ten temat i zadania związane z oczyszczeniem tego terenu zostały przyjęte. Podczas spotkania Zarządu Związku zostało ustalone, że musimy obkosić            i wyczyścić ten teren. 
Zadania, o których Państwo mówicie, to zadania dwóch gmin, które są omawiane podczas posiedzeń Zarządu Związku, jeżeli macie Państwo jakieś sugestie z tym związane to bardzo prosimy o ich przekazanie. O posiedzeniach Zarządu Związku nie ma zamieszczanych informacji w taki sposób jak o posiedzeniu np. Rady Gminy. Jest to praca konkretnego organu, natomiast jeżeli Pan, czy ktoś inny chciałby nam coś podpowiedzieć to wystarczy przyjść do Urzędu Gminy i przekazać takie uwagi Wójtowi, zostanie to przedyskutowane podczas posiedzenia Zarządu Związku, jesteśmy otwarci na wszelkie podpowiedzi                   i inicjatywy. 

Przewodniczący Rady

Poprosił Wójta Gminy o przekazanie do biura Rady kopii odpowiedzi jakiej Wójt udzielił mieszkańcom w sprawie regulacji rzeki Pankówki. 
Problem sygnalizowany przez zebranych tu mieszkańców jest to duży problem dla gminy          a największy dla mieszkańców których bezpośrednio dotyka, dotyczy to ich domostw, dobytku. Myślę, że zarówno Rada jak i Wójt dołożymy wszelkich starań, aby spowodować   w miarę posiadanych możliwości odpływ tych wód. Regulacja rzeki nie leży w naszych kompetencjach i możliwościach, ale pogłębienie, wyczyszczenie koryta, żeby ta przepustowość była większa, żeby te rowy mogły odprowadzić te wody. Jeżeli zdarzy się powódź to ta woda podejdzie na to nie mamy wpływu, natomiast ważnym jest żeby ta woda jak najszybciej spłynęła. Jeżeli te rowy będą drożne(czyste) to woda spłynie i rozlewiska nie będą stały tygodniami, czy miesiącami jako wylęgarnia komarów. Będziemy jeszcze z Wójtem rozmawiać co zrobić z tymi komarami, bo jest to plaga, stanowiąca dodatkową uciążliwość.
Wójt Gminy

Było spotkanie Wójtów i Burmistrzów naszego powiatu i przekazano nam postanowienia sztabu Zarządzania Kryzysowego z których wynika, że budżet państwa pokryje likwidację komarów. Wskazałem pas ok. 300 m przede wszystkim wzdłuż rzeki Pankówki, 

te wszystkie miejsca gdzie są te podmokle tereny. I to ma być robione nie z powietrza, tylko naziemnie odpowiednimi aparatami i sprzętem, będzie to robione przez firmy pod kontrolą gmin, powiatowego inspektora sanitarnego.   
Przewodniczący Rady
To co w tej chwili najważniejsze, to należy zrobić wszystko, żeby reaktywować tą Spółkę Wodną, zawsze w takich sytuacjach kryzysowych ludzie zdają sobie sprawę z potrzeby jej istnienia, potem kiedy emocje już opadną zainteresowanie jest mniejsze. Jestem przekonany, że jeśli w tym roku takie działania podejmiemy to jest szansa, żeby ją reaktywować. Gmina sama nie może prosić o wsparcie w zakresie utrzymania urządzeń melioracyjnych, ponieważ nie jest to jej zadanie własne, natomiast Spółka może i jest to sposób na pozyskanie środków bez ponoszenia samemu jakiś dużych kosztów. Myślę, że ze strony gminy pomoc (obsługę) prawną gmina by miała. Jest to ważne zadanie, ponieważ jest dużo do zrobienia przepusty, rowy, czyszczenie urządzeń melioracji szczegółowej, ale tutaj mieszkańcy muszą wykazać inicjatywę, wolę reaktywowania tej Spółki, inaczej się nie da.

Sołtys wsi Panki  
Rozpoznawałam sprawę Spółki Wodnej w Pankach, nam taka sytuację jaka jest dzisiaj załatwił Pan Tadeusz Żyta. Był pracownikiem Urzędu Gminy przez krotki czas, on się znał na tych sprawach, został przewodniczącym, został powołany zarząd, ludzie składali się. Ale po siedmiu miesiącach Pan Żyta odszedł na emeryturę i taki był koniec Spółki. Ludzie                  z ul. Zielonej, wtedy sami zadeklarowali się płacić, to był rok 1999, ja mam jeszcze te listy, gdzie odnotowane jest ile ludzie wpłacali pieniędzy na wyczyszczenie tego głównego rowu melioracyjnego. Ten rów faktycznie został wyczyszczony i przez kilka lat był spokój. Po tym jak Pan Żyta nas tak pięknie załatwił, ja musiałam oddać pieniądze ludziom którzy dokonali wpłat.
Wójt Gminy
Ja tylko wyjaśnię, Pan Żyta nigdy nie był pracownikiem Urzędu, w budynku urzędu udostępniona była tylko siedziba dla przedstawiciela Rejonowego Oddziału Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych, Pan Żyta był zatrudniony w takim Oddziale, dlatego wykonywał swoja pracę korzystając z pomieszczeń budynku urzędu. Po roku 2000 te Biura Rejonowych Oddziałów zostały zlikwidowane.
Przewodniczący Rady

Mam świadomość, że mieszkańcy nie są do końca usatysfakcjonowani tym, że podczas dzisiejszego spotkania do końca wyjaśniona została tylko sprawa przepompowni, inne poruszane sprawy, stanowią priorytet, ale dopiero czas pokaże jak uda nam się je poprowadzić, nie wszystko zależy od nas, musimy nawiązać bardziej spójną współpracę, wówczas łatwiej będzie osiągnąć efekt.
Pan Andrzej Rokosa 

Proponuje rozesłać kurendy, niech się mieszkańcy podpiszą kto jest za spółkami, kto jest przeciw.
Wójt Gminy

Proponowałbym inne rozwiązanie, moim zdaniem lepsze byłoby zorganizowanie takiego ogólnego zebrania gdzie były by wyjaśnione zasady działania takiej spółki, uwarunkowania prawne. Jeżeli ktoś nie ma wiedzy na ten temat to trudno mu zając stanowisko. Ludzi trzeba przekonać żeby chcieli tej spółki. Trzeba wyjaśnić, dlaczego jest potrzebna.

Przewodniczący Rady

Myślę, że warto byłoby powołać taką grupę, która zajęła by się organizacją reaktywacji tej spółki.
Wójt Gminy

Jeżeli ja sam będę chciał przekonać mieszkańców to prawdopodobnie to mi się nie uda.

Ale gdyby kilka osób zechciało mnie wesprzeć, to wtedy gdy wystąpimy wspólnym nurtem na zebraniu to pewniejsze jest, że uda się coś osiągnąć.
Przewodniczący Rady

Dobrze byłoby, żeby w tej grupie inicjatywnej byli przedstawiciele każdej z ulic czy miejscowości, łatwiej rozmawia się z przyjaciółmi, sąsiadami rodziną.

Koniecznie trzeba to załatwić w tym roku, nie można czekać.
Pan Andrzej Rokosa
Zależy nam, żeby to załatwić jak najszybciej. 
Wójt Gminy
Ta Spółka pod względem formalnym istnieje.

Pan Andrzej Rokosa
Jeżeli gminy sąsiednie tak dobrze poradziły sobie z tym problemem to może skorzystajmy              z ich doświadczeń.
Wójt Gminy
Uważam to za jak najbardziej zasadne, zaprosimy Prezesa Spółki, czy kogoś z Zarządu                   i poprosimy żeby podzielili się z nami swoimi doświadczeniami.
do punktu 3

Protokół z obrad XXX/2010 Sesji Rady Gminy został przyjęty przez Radę jednogłośnie bez czytania podczas posiedzenia. 
do punktu 4

Wójt Gminy  

Otrzymaliśmy dotację na budowę sali gimnastycznej w kwocie tak jak było wnioskowane   2,5 mln.zł. Zmianie uległa tylko w stosunku do wniosku wysokość transy. Ja wnioskowałem o przekazanie nam w tym roku kwoty 1,5 mln.zł. a reszty w roku przyszłym, decyzją zarządu Województwa Śląskiego w tym roku otrzymamy pół miliona a w roku przyszłym dwa miliony. W związku z tym musimy te zmiany wprowadzić w budżecie. Po zmianie wysokości transy dotacji musimy dopasować w budżecie przydział środków na to zadanie, i tym samym w tym roku kredyt musi być wyższy a w roku przyszłym niższy. W założeniach miało to być odwrotnie. Ja dokumenty w tej sprawię musze dostarczyć do końca czerwca tego roku.
Jest w trakcie podpisywania umowa na dofinansowanie wspólnie realizowanego z Gminą Przystajń zadania.

Opracowanie tych dokumentów jakie są wymagane przy pozyskiwaniu środków w ramach funduszy pomocowych jest bardzo pracochłonne i angażuje ogromną ilość czasu, tak że czasami nie wystarcza go na zajmowanie się innymi sprawami, które są ważne jednak                z punktu widzenia interesu gminy, ważniejsze jest jednak dopilnowanie formalności związanych z pozyskaniem środków na inwestycję.

Droga w Kałmukach, jest gotowa dokumentacja, uprawomocnia się dzisiaj decyzja środowiskowa. Jutro zamierzam złożyć wniosek o wydanie pozwolenia na budowę i równolegle rozpisać przetarg. Zakładam, że za trzy tygodnie będziemy mogli podpisać umowę z wybranym wykonawcą, termin realizacji zakładam gdzieś do końca sierpnia.

To jest zadanie do wykonania w ciągu czterech dni, ale nie chcę dawać zbyt krótkiego terminu, bo wtedy ograniczam ilość firm biorących udział w przetargu a tym samym wzrasta cena. Mamy zabezpieczone na ten cel środki, nawet możemy zmniejszyć ilość zarezerwowanych na ten cel pieniędzy.

Wymiana wodociągu w Pankach z zaangażowaniem Środków Funduszu Sołeckiego, dokumentacja będzie w lipcu, rozpisujemy przetarg i możemy budować. 

O kanalizacji sanitarnej jednej i drugiej już mówiłem, na budowę sali gimnastycznej będziemy musieli uruchomić kredyt. Wybór banku obsługującego ten kredyt będzie dla całego zadania, będzie również określona wysokość poszczególnych transy, będę prosił           o upoważnienie mnie do zaciągnięcia tego kredytu.
Są kończone prace związane z fundamentowaniem, generalnie ze stopami ławami, konstrukcją obiektu.
Radny Pan Stanisław Kapuścik
Przy drodze gminnej rosną olszyny, rosną one w rowie i po stronie drogi gałęzie wystają na drogę. Te drzewa utrudniają transport siana, słomy, przejazd z większymi maszynami rolniczymi, czy mieszkający w pobliżu rolnik może je ściąć, a za wykonaną pracę wykorzystać drewno na opał.
Wójt Gminy
Oczywiście. Jest to młode drzewo, jeżeli jest to w pasie drogowym to nie wymaga to uzyskania zezwolenia na ścięcie. 
Jeżeli satysfakcjonuje tą osobę pozyskanie drewna za jego ścięcie to bardzo proszę.
do punktu 5 

O zreferowanie zmiany uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy oraz Skarbnika Gminy.
Wójt Gminy omówił zmiany w budżecie związane z inwestycjami.

Przesłanką do zwołania tej Sesji było przygotowanie dokumentów finansowych dotyczących finansowania budowy sali gimnastycznej, ponieważ jest to załącznik do wniosku o uzyskanie wsparcia finansowego który zostanie przekazany do Ministerstwa Sportu i Turystyki.
W WPI stanowiącym załącznik do uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy.

Zmiana związana jest również z finansowaniem wymiany grzejników w budynku szkoły podstawowej w Konieczkach, sprawa ta była sygnalizowana podczas poprzedniej Sesji szczególnie mocno akcentował temat Pan Radny Olczyk. Mamy wstępną ocenę formalno-prawna w dniu dzisiejszym przyszła faksem informacja dotyczącą wymaganych uzupełnień, ale ja już wcześniej miałem rozeznaną sprawę, że to zadanie ma dużą szanse uzyskania dofinansowania w 85%, ja o tym również mówiłem na ostatniej Sesji, że to zadanie będzie realizowane w dwóch etapach. W tym roku tylko i wyłącznie grzejniki, natomiast pozostała część w wakacje roku przyszłego. Rozstrzygnięcia tego naszego wniosku w ramach RPO możemy się spodziewać w październiku tego roku, ale wydanie w tej chwili naszych środków, będzie oznaczało to, że my rozdysponujemy w tej chwili cały własny udział, jest 

w tym również należność za wykonane studium wykonalności (8 tys. zł.), dokumentację. Wszystko co było wydatkowane po roku 2007 będzie elementem rozliczenia tej dotacji. Przykładowo na całe zadanie wydamy np. 10 tys. zł. to otrzymamy 8,5 tys. zł. dotacji                   a z własnych środków wydamy 1,5 tys. zł. (to tylko tak, żeby zobrazować sytuację).               Tu założyliśmy zwiększenie w budżecie do środków które mieliśmy (8 tys. zł.) dołożyliśmy   75 tys. zł. ze środków własnych, czyli tutaj zostały uruchomione wolne środki, które zostały ujawnione przy wykonywaniu sprawozdań. Może tu będą jakieś zmiany, które ujawnia się po przetargu, kosztorys inwestorski opiewa na 75 tys. zł. i taką kwotę założyliśmy. Chciałem przede wszystkim omówić sprawę sali gimnastycznej. Jeśli chodzi o ilość wydatkowanych środków w tym roku to się nie zmienia, natomiast zmienia się zapis dotyczący wysokości kredytu, mieliśmy założone, że ten kredyt będzie na poziomie 910 tys. zł. a wysokość tego kredytu wynosi 1 910 tys. zł., czyli jest znacznie wyższy, ponieważ ten wydatek na realizację zadaniami w tym roku miał być w oparciu o wyższą dotację a niższy kredyt, natomiast w przyszłym roku realizacja miała następować w oparciu o mniejszą dotację a wyższy kredyt. Okazało się że musi być odwrotnie w tym roku będzie wyższy kredyt a mniejsza dotacja            a w roku przyszłym większa dotacja a mniejszy kredyt.
Na ostatniej Sesji wprowadziliśmy do planu przebudowę drogi gminnej w Kałmukach, rezerwując na ten cel kwotę 200 tys. zł. (wówczas nie miałem jeszcze kosztorysu inwestorskiego, ale musiałem założyć pewna kwotę żeby zrobić dokumentację) zmniejszamy tą kwotę do wartości kosztorysu inwestorskiego, tj. do kwoty 180 tys. zł. To zadanie musimy zrealizować wykorzystując własne środki. Oszczędności przeznaczamy na nowe zadanie które obiecaliśmy mieszkańcom ul. Polnej na ostatniej Sesji Rady, czyli na wykonanie oświetlenia. To zadanie zostało zapisane jako rozbudowa oświetlenia ulicznego na ul. Polnej, dlatego, że na początku ulicy to oświetlenie jest. Kolejne zmiany były konsekwencją wydatkowania środków na zadania inwestycyjne. Zmiana w budżecie jest również związana  z tym, że trzeba było uruchomić wolne środki, żeby ruszyć z wymianą grzejników w szkole podstawowej w Konieczkach. Trzeba rozpisać przetarg teraz żeby móc zrealizować zadanie  w czasie trwania wakacji. 

Przewodniczący Rady
Cieszy fakt, że dotacja na budowę sali gimnastycznej to już pewna sprawa, ciągle niepokoił nas fakt, że może się okazać, że tych pieniędzy nie otrzymamy. Dobrze, że zostaną w najbliższym czasie wymienione grzejniki w budynku szkoły podstawowej w Konieczkach 

i jest nadzieja (szansa) na to że otrzymamy pomoc finansową na to zadanie. Myślę, że Rada poprze te zmiany i wyrazi zgodę na zwiększenie zadłużenia gminy.

Wójt Gminy

W przedziale długu nie ma większego, tylko w tym roku jest większa transza a w roku przyszłym będzie mniejsza.

Przewodniczący Rady

Sumarycznie to może tak wyglądać, ale jak do naszego zadłużenia w tym roku odniesie się Regionalna Izba Obrachunkowa. Jaki jest nasz obecny poziom zadłużenia.
Wójt Gminy

Każda uchwała jest badana przez RIO i jeżeli była by w najmniejszym stopniu niezgodna             z obowiązującymi przepisami, natychmiast została by unieważniona w trybie nadzoru. Wskaźniki nam się nie zmieniają, jesteśmy w granicach możliwości. 
Radny Pan Krzysztof Czapelski

Chciałbym zapytać o realizację inwestycji na osiedlu Staszica.
Połowa roku 2010 już minęła, chciałbym wiedzieć jak wygląda przygotowanie tego zadania             i jakie szanse są na jego realizację w założonych terminach.

Wójt Gminy 

Wniosek dotyczący tego zadania przeszedł ocenę formalno-prawną, wprawdzie projekt uzyskał wysoką liczbę punktów, ale niestety nie został przewidziany do finansowania na dzień dzisiejszy. Jesteśmy na 31 miejscu na liście rezerwowej, ale mamy zapewnienie, że po przetargach jak tylko pojawią się oszczędności ten projekt będzie uwzględniany przy rozdziale kolejnych środków. Na tym etapie procedura, jeśli chodzi o ocenę wniosku została zakończona.

Radna Pani Elżbieta Matusak

Z planu wydatków na inwestycje w roku bieżącym została usunięta pozycja dotycząca budowy ciągu pieszego do przedszkola. Proszę o wyjaśnienie.
Wójt Gminy

Otrzymałem uchwałę, że Wspólnota Mieszkaniowa nie wyraża zgody na sfinansowanie przez gminę budowy ciągu pieszego do przedszkola, na warunkach takich jak było określone w projekcie uchwały. Projekt był taki, że jeżeli wartość gruntu jest na poziomie 5 tys. zł. (to co zapłacili mieszkańcy) a gmina chciała sprawę załatwić do końca i przygotowała projekt, żeby przeprowadzić tam inwestycję o wartości 60 tys. zł. głównie po to żeby zakończyć spory, i nie chodziło tu o to żeby komukolwiek odbierać udziały tylko byłoby to urządzone dla dobra wszystkich. Dwie osoby wpłynęły na decyzję Wspólnoty, i postanowiono, że tak, ale my ten grunt wydzierżawimy. Ja te wszystkie argumenty, fakty musiałem przedłożyć w rozmowie               z prawnikami, i tutaj nie ma żadnego uzasadnienia, bo naprawdę interes gminy byłby zachwiany w sposób znaczący, gdy gmina chcąc uregulować sprawy dla dobra wszystkich  angażuje własne środki, i jest stawiana w sytuacji „tak my chcemy, przyjmiemy urządzenie terenu ale na zasadzie, że zawrzemy umowę dzierżawy. Tutaj interes gminy musi dać odpowiedź nie, w związku z tym to zadanie zostało wycofane z planów inwestycyjnych, ja nie mogę go realizować, ponieważ nie mam tytułu prawnego bo współwłaściciele mi nie zezwalają. Ja musiałbym z punktu widzenia prawa budowlanego zgłosić wykonanie robót i musiałbym do wniosku przedłożyć dokument, który nazywa się oświadczenie o prawie do dysponowania nieruchomością na cele budowlane, jeżeli nie mam zgody właścicieli to nie mogę tego złożyć. Szkoda, że tak się stało, chciałbym podkreślić, że byliśmy jako gmina zdeterminowani, żeby to zadanie zrealizować ( bo to zadanie nie było z wolnych środków), że chcieliśmy nawet kredyt zaciągnąć. A ktoś kto ma inne podejście do sprawy mówi, róbcie nam, ale my wam możemy dać zgodę tylko na dwadzieścia lat.

Ja pamiętam wypowiedź, Pana Radnego Czapelskiego jak to zadanie uwzględniłem w projekcie budżetu (na pewno nie zaprzeczy Pan, ponieważ zapewne pamięta Pan tą wypowiedź), który mówił, że nie wiadomo jak to jeszcze będzie bo tam nie ma pewnej zgody, gmina wyłoży środki, ważne żebyśmy mieli to zagwarantowane /Pan Radny Czapelski potwierdził treść swojej wcześniejszej wypowiedzi/.
Wówczas zapewniłem, że tak to będzie zrobione, osobiście przygotowałem projekt uchwały na Walne Zebranie Wspólnoty, przekazałem do sprawdzenia prawnikowi, nie miał zastrzeżeń. Spotkaliśmy się na zebraniu, były pewne sugestie ze strony członków Wspólnoty, które mogły być przyjęte, nie łamiąc przepisów prawa, wprowadziliśmy. Oprócz tego, że chcieliśmy zainwestować, to jeszcze do końca dni braliśmy na siebie utrzymanie tego (gdyby coś się stało to gmina by to naprawiała) oprócz tego braliśmy na siebie utrzymanie zimowe tego fragmentu i wszystkich pozostałych ciągów komunikacyjnych. Ale jeżeli ktoś mówi       „nie bo nie” to trudno.

Radna Pani Elżbieta Matusak 
To nie jest tak, że ktoś mówi „nie bo nie”, 
Wójt Gminy

Pani Radna, doskonale Pani wie jak było, były do Pani pytania podczas zebrania, i padły słowa: „ my Pani wierzymy, jeżeli Pani powie tak, to my też powiemy tak”.

Radna Pani Elżbieta Matusak 

Nie, powiedziałam, że forma dzierżawy Panie Wójcie.

Wójt Gminy

Nie może być formy dzierżawy, jak ja rozmawiałem z prawnikami to prawnicy wręcz po prostu się śmiali.
Radna Pani Elżbieta Matusak

Nie wiem, kto i z czego się śmiał. Ma Pan na piśmie opinię prawną w tej sprawie?
Przewodniczący Rady

Szanowni Państwo, ten spór zabiera nam zbyt wiele czasu i nie prowadzi do rozwiązania sprawy.

Wójt Gminy

Tak, że siłą rzeczy ja na to zadanie musiałbym zaciągnąć kredyt, można było to robić gdyby temu przyświecała zasada, że chcemy wspólnego dobra, ale jeżeli ktoś (mówiąc trywialnie)  jest zbyt chytry, to na tym traci.
Przewodniczący Rady

Panie Wójcie nie można tak mówić, ta inwestycja jest potrzebna dla mieszkańców a nie dla osiedla. Nie możemy używać argumentu, że osiedle na tym korzysta.
Wójt Gminy

Tak jest, dlatego nie było nam szkoda wydać 60 tys. zł.

Przewodniczący Rady

Kończymy ten temat, zwłaszcza, że nie przedstawił Pan żadnego dokumentu, że może Pan zainwestować na gruncie, który nie jest własnością gminy. Zawsze było mówione, że pomoglibyśmy Wspólnocie Mieszkaniowej ale nie możemy, zawsze tak było, nagle okazuje się, że jest inaczej. Wójt proponuje w projekcie uchwały, żeby pieniądze zostały zdjęte z tej inwestycj, a Rada zadecyduje co będzie z jej realizacją. 
Bez względu na to jaką Rada podejmie decyzję, i tak nie możemy mówić o załatwieniu sprawy, kończy nam to tylko pewien etap, ale problem zostaje.

Wójt Gminy

W tym wypadku jest inna zasada. To nie jest wprost tak, że ja raz mówię, że nie można dać pomocy dla Wspólnoty a drugi raz, że znów można. To jest zupełnie inna sytuacja, my nie budujemy placu zabaw Wspólnoty, tylko my urządzamy komunikację do obiektu pod nazwą przedszkole, tylko chcemy to wykonać na gruncie Wspólnoty a to już jest zupełnie co innego. Ja zgodnie z przepisami prawa budowlanego mogę to zrobić, ponieważ urządzam ciąg do konkretnego obiektu gminnego i jest to wydatek jak najbardziej zasadny. Tylko żeby wykonać to na czyimś gruncie to ja muszę mieć zgodę współwłaściciela. 

Przewodniczący Rady 
W takich przypadkach Kodeks Cywilny mówi jasno, na temat ustanowienia drogi koniecznej.
Zatem jeżeli ta droga jest drogą konieczną to należy wysłać do Sądu stosowny wniosek            i sprawa sama się rozwiąże. Nie są to jakieś ogromne koszty, będziemy mieli jasną sytuację.

Wójt Gminy

W tym jest właśnie problem, jeżeli jestem współwłaścicielem gruntu, to wtedy jeżdżę po swoim i nie mogę dla siebie stawiać takich barier. Takie były wypowiedzi naszego prawnika.
Przewodniczący Rady

Na pewno jest to trudny problem z punktu widzenia prawnego, ponieważ żaden dokument nie wskazuje części działki gdzie byłby zlokalizowany udział gminy w gruncie. Tworzy się w tej sytuacji pewien dyskomfort, ponieważ nie możemy wskazać gruntu stanowiącego własność gminy i podobnie nie mogą tego uczynić poszczególni udziałowcy. Wszyscy współudziałowcy są współwłaścicielami całego gruntu, ustawodawca dopuścił taką możliwość, a my teraz mamy problem bardzo trudny do rozwiązania.

Wójt Gminy

Dlatego nie ma możliwości, jest kolizja prawna, żeby ustanowić drogę konieczną, czy zawrzeć umowę dzierżawy na gruncie, dla którego jest się współwłaścicielem. 
Radna Pani Elżbieta Matusak

My chcemy udostępnić grunt ale po podpisaniu umowy dzierżawy.

Radny Pan Marek Werk

Nie możecie się państwo porozumieć, Rada ma być negocjatorem w tej sprawie. 

Tak naprawdę to nawet nie jest to nasza kompetencja. Jeżeli już to na forum Rady powinny zostać przedstawione konkretne ustalenia, a ewentualne rozwiązania nawet w oparciu                     o kompromisy wypracowują sami zainteresowani. Przecież my jako Rada nie jesteśmy umocowani prawnie, żeby w jakiejś formie nakazać którejkolwiek ze stron takie czy inne zachowanie.  
Przewodniczący Rady 
To już druga Sesja gdzie dyskutujemy nad tym tematem i niestety nie posunęliśmy się ani na krok do przodu. Tak naprawdę nadal jesteśmy w punkcie wyjścia. 
Radna Pani Elżbieta Matusak

Szanowna Rado ja jestem po rozmowie z Zarządem Wspólnoty i w 2006 roku była podjęta uchwała o ogrodzeniu terenu Wspólnoty i to nastąpi.
Wójt Gminy

To się spotkamy wtedy w Sądzie, członkiem Wspólnoty jest również gmina.
Będzie zasadna droga konieczna, czy umowa dzierżawy jak gmina wyzbędzie się wszystkich lokali. Wie Pani doskonale, że w gruncie mamy duże udziały tam gdzie macie plac zabaw, czy urządzoną zieleń.

Radna Pani Elżbieta Matusak 

Doskonale Pan wie, że nigdy gmina nie sprzeda wszystkich lokali, a na pewno lokali użytkowych.

Radny Pan Henryk Tomczyk
Toczymy walkę od pół roku, czy któraś ze stron ma opinię prawną na ten temat.
Jaki problem, jest Urząd Wojewódzki, jest biuro prawne, poprosić o wykładnię.

Radna Pani Elżbieta Matusak

Nie.
Wójt Gminy
Oczywiście że tak. Biuro prawne wojewody, zajmuje się oceną naszych uchwał. 

Radny Pan Henryk Tomczyk

Jeżeli nie możemy skorzystać z pomocy tego biura to trzeba zamówić taką opinię                    u prawników i  za nią zapłacić .

Wójt Gminy

Proszę Pana czy ja ma zlecać komuś, żeby mi powiedział „jak się nazywam”, to jest bez sensu, ja wiem jak stanowi prawo w tej kwestii.

Radna Pani Elżbieta Matusak

Na wszystkim się Pan nie zna. 
Wójt Gminy

Tak się składa, że to co nas dotyczy to wiem.
Przewodniczący Rady odczytał fragment protokołu z obrad poprzedniej Sesji Rady, gdzie Radny Pan Ryszard Olczyk zaproponował, żeby skorzystać z opinii niezależnego radcy prawnego i zakończyć dyskusję na ten temat.
Przewodniczący Rady

Kończymy już dyskusję na ten temat, uważam ten temat na dzień dzisiejszy za zakończony.

Rada już na poprzedniej Sesji nie zajęła stanowiska w sprawie z powodu zbyt małej wiedzy  w zakresie obowiązującego w tej kwestii prawa. Prosiliśmy o opinię, nie ma jej, zatem dzisiaj nie wiemy więcej niż poprzednio. Wójt proponuje w projekcie uchwały wycofanie środków przeznaczonych na budowę traktu pieszego do przedszkola, jest to sprawa Wójta.
Ponieważ radni nie mieli więcej uwag i pytań związanych z omówionym projektem uchwały Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2010 i przeprowadził głosowanie jawne.

Nad uchwałą głosowało 13 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy głosowało 12 radnych, 1 radny był przeciwny przyjęciu uchwały, nikt           z członków Rady nie wstrzymał się od głosu.   

Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXXI/232/10 Rady Gminy Panki     w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2010 została przez Radę przyjęta do realizacji zwykłą większością głosów.  

Kolejnym tematem prac Rady była uchwała w sprawie wystawienia weksla „in blanco”                 i podpisania deklaracji do weksla.
O zreferowanie treści dokumentu Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy.

Wójt Gminy
Aby sprostać wymaganiom proceduralnym odnośnie pozyskania tych 2,5 mln. zł. na budowę sali gimnastycznej, musimy przedłożyć weksel (wg opracowanego wzoru) stanowiący zabezpieczenie, że otrzymane środki zostaną wydatkowane na określony cel.
Przewodniczący Rady

Jest to zabezpieczenie należytego wydatkowania środków publicznych przez gminę.

Wójt Gminy

Jest to coś takiego, że gmina otrzymuje dotację na określone zadanie a wykorzystuje te pieniądze na inne cele.

Przewodniczący Rady

Czyli zabezpieczenie się przez instytucję dofinansowującą realizację zadania przed niezgodnym z przeznaczeniem wydatkowaniem przez gmine otrzymanych na określony cel pieniędzy. Jeżeli taka sytuacja by zaistniała wówczas musimy zwrócić otrzymane środki.

Ponieważ radni nie mieli więcej uwag i pytań związanych z omówionym projektem uchwały Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały w sprawie wystawienia weksla „in blanco”                 i podpisania deklaracji do weksla i przeprowadził głosowanie jawne.

Nad uchwałą głosowało 13 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy głosowało 13 radnych, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu.   

Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXXI/233/10 Rady Gminy Panki     w sprawie wystawienia weksla „in blanco” i podpisania deklaracji do weksla została przez Radę przyjęta jednogłośnie.  

Kolejnym tematem prac Rady była uchwała w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości.
O zreferowanie treści uchwały Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy.
Wójt Gminy

Poinformował zebranych, że działki wymienione w paragrafie 1 przedstawionego pod rozwagę Rady projektu uchwały, są to działki o niewielkiej powierzchni wydzielone geodezyjnie w miejscowości Zwierzyniec III. Są to działki przy drodze gdzie jest zabudowa zagrodowa, droga ta była kiedyś innej szerokości, ale granice ewidencyjne działek właścicieli którzy tam mieszkają były w ciągu drodze. Teraz zgodnie z planem miejscowym musieliśmy wydzielić te działki, kolejnym etapem jest wykup tego gruntu. Było spotkanie z mieszkańcami, którzy zgodzili się sprzedać ten grunt po 5 zł. za 1m2 , czyli inaczej niż Pan Mirek, który zażądał 30 zł. za 1m2 . Są to średnie ceny jakie obowiązują w gminie, negocjacje były między 4 a 6 zł., stanęło na tym, że wykupimy grunt po 5 zł. Mamy na ten cel zabezpieczone środki, to będzie w sumie ok. 15 tys. zł.
Przewodniczący Rady

Ponieważ radni nie mieli uwag i pytań związanych z omówionym projektem uchwały Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości przeprowadził głosowanie jawne.

Nad uchwałą głosowało 13 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy głosowało 13 radnych, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu.   

Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXXI/234/10 Rady Gminy Panki     w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości została przez Radę przyjęta  jednogłośnie.  

Kolejnym tematem prac Rady była uchwała w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości.

O zreferowanie treści uchwały Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy.
Wójt Gminy

Poinformował zebranych, że w przypadku tego gruntu, który stanowi już drogę dojazdową do pól, gmina nabywa go od Pana Henryka Mrozka nieodpłatnie. Z tej drogi, czy działki korzystają rolnicy, którzy nie mają innego dojazdu do swoich gruntów i jest tak od dawna,               a faktycznie grunt ten stanowi własność Pana Henryka Mrozka i  właściciel nie dość że udostępnia swój grunt, to nie użytkuje tego gruntu rolniczo ale płaci z tego podatek. Trudno znaleźć przesłanki prawne, żeby gmina stała się właścicielem tej drogi. W zasadzie należałoby przenieść prawo własności na użytkowników tej drogi. Jednak byłoby to trudno to przeprowadzić pod względem formalnym. Ta droga w sensie kategorii tej drogi nigdy nie będzie droga gminna, czy drogą publiczną, będą z niej korzystać właściciele tych gruntów do których stanowi ona dojazd.
Przewodniczący Rady

Uważam, że jest to bardzo dobre rozwiązanie, zmieni się właściciel, a co za tym idzie może się zmienić podejście do sposobu w jaki ten grunt jest użytkowany i mogą zacząć się problemy. 

Wójt Gminy

Z tego właśnie powodu, zostawiliśmy jakby z boku te przesłanki formalistyczne-prawne, kierując się zdrowym rozsądkiem i zgodnie z wnioskiem właściciela gruntu przedstawiamy pod rozwagę Rady projekt uchwały w tej sprawie. 
Przewodniczący Rady

Ponieważ radni nie mieli uwag i pytań związanych z omówionym projektem uchwały Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości i przeprowadził głosowanie jawne.

Nad uchwałą głosowało 13 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy głosowało 13 radnych, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu.   

Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXXI/235/10 Rady Gminy Panki     w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości została przez Radę przyjęta  jednogłośnie.  

Następnie Rada przeszła do prac nad uchwałą w sprawie określenia zasad i trybu przeprowadzenia konsultacji z mieszkańcami Gminy Panki
O zreferowanie treści dokumentu Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy.
Wójt Gminy
Przesłanką do przedstawienia pod rozwagę Rady tego projektu uchwały był fakt, że jesteśmy zobowiązani ujednolicić nazewnictwo miejscowości w naszej gminie, ujednolicić w sensie, żeby we wszystkich aktach/ dokumentach obowiązywała ta sama nazwa. Podobny temat rozwiązywaliśmy jeśli chodzi o Kostrzynę, została przeprowadzona odpowiednia procedura          i mamy nazwę precyzyjnie określoną nazwę miejscowości. W tej chwili podobny temat dotyczy miejscowości Koski. Funkcjonują u nas Koski I i Koski II i to jest bardzo różnie w różnych dokumentach. Gdyby we wszystkich dokumentach były Koski I i Koski II, to nie byłoby potrzeby podejmowania żadnych działań. Niestety jest to u nas tak że w jednych dokumentach mamy nazwę miejscowości Koski a w innych Koski I i Koski II, to jest ta nieprawidłowość i musimy ten stan zmienić.

Przewodniczący Rady

Często zdarza się również tak, że Koski I są nazywane Koski II. 

Wójt Gminy 

Zostaliśmy zainspirowani do podjęcia działań stosownymi przepisami, również w tym temacie korespondowaliśmy z Ministerstwem Administracji. Żeby przeprowadzić całą procedurę dotyczącą właśnie tej zmiany nazwy, żeby to były tylko Koski, musimy przeprowadzić konsultacje z mieszkańcami, jest to wymóg proceduralny. Żeby te konsultacje przeprowadzić, musimy określić zasady przeprowadzenia tej konsultacji, a te zasady mogą zostać przyjęte wyłącznie w drodze uchwały. Wpisują się w te zasady pewne czynności, które nie są jednoznacznie określane przepisami obowiązującego prawa. Jeżeli ustawa czy rozporządzenie w sposób wyczerpujący nie precyzują przepisów w określonym zakresie, normuje to akt prawa miejscowego, zatem do nas należy wypracowanie i określenie zasad jakimi będziemy się kierować przy przeprowadzaniu konsultacji na terenie Gminy Panki.

Macie Państwo cały materiał, został on przesłany przy zaproszeniu na Sesje. 
Przewodniczący Rady
Znam państwa gdzie na szczeblu lokalnym podejmowane są ważne dla mieszkańców tego terenu decyzje, od których zależy bardzo wiele. Często w formie referendum czy konsultacji mieszkańcy decydują nawet o rozwiązaniach urbanistycznych.
U nas większość spraw jest regulowanych ustawowo, a przecież to bardzo ważne, żeby mieszkańcy czuli się gospodarzami na swoim terenie, żeby sami decydowali w jakim otoczeniu chcą mieszkać i żyć. Bardzo możliwe, że i u nas w przyszłości będą funkcjonować podobne zasady.

Ponieważ radni nie mieli uwag i pytań związanych z omówionym projektem uchwały Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały w sprawie określenia zasad i trybu przeprowadzenia konsultacji z mieszkańcami Gminy Panki i przeprowadził głosowanie jawne.

Nad uchwałą głosowało 13 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy głosowało 13 radnych, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu.   

Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXXI/236/10 Rady Gminy Panki              w sprawie określenia zasad i trybu przeprowadzenia konsultacji z mieszkańcami Gminy Panki została przez Radę przyjęta  jednogłośnie.  

Kolejnym tematem prac Rady była uchwała w sprawie zatwierdzenia taryfy dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę na okres od dnia 04.08.2010 r. do dnia 03.08.2011 r. 
O zreferowanie treści projektu uchwały Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy.
Wójt Gminy zaproponował aby jednocześnie omówić projekty dwóch kolejnych uchwał przedstawionych pod rozwagę Rady.

Za zgodą Rady Wójt Gminy jednocześnie zreferował projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryfy dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę na okres od dnia 04.08.2010 r. do dnia 03.08.2011 r. oraz projekt uchwały w sprawie dopłaty do trzech taryfowych grup odbiorców usług.
Wójt Gminy
Poinformował zebranych, że podjęte podczas obrad Sesji Rady w dniu 19 marca 2010 roku   przez Radę uchwały w sprawach zatwierdzenia taryfy dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę na okres od dnia 04.08.2010 r. do dnia 03.08.2011 r. oraz w sprawie dopłaty do trzech taryfowych grup odbiorców usług.
Te uchwały nie wnosiły żadnych zmian, jeśli chodziło o skutki finansowe, podejmowane były głównie z powodu wygaśnięcia terminu poprzednio podjętych uchwał. 

Mamy na terenie gminy trzy obszary wodociągowe, podział związany jest z zasilaniem z poszczególnych ujęć. Pomimo, że koszty pozyskania wody z tych źródeł są różne, jednak umówiliśmy się, że na terenie naszej gminy będzie obowiązywała dla wszystkich mieszkańców jedna cena wody. Różnicę w kosztach, pozwalająca na właściwe funkcjonowanie sieci wodociągowej będzie pokrywać gmina, takie były moje propozycje                 i taka była decyzja Wysokiej Rady. Koszt wody utrzymaliśmy taki jaki był ustalony w roku 2009. Wydział Nadzoru Prawnego, który sprawdza zgodność uchwał Rady z obowiązującymi przepisami prawa, stwierdził pewne uchybienia, aby uchwały mogły obowiązywać zmianie muszą ulec pewne zapisy. Zostaliśmy zawiadomieni o zastrzeżeniach jakie nadzór prawny miał do naszych uchwał, jednak nie wnosiliśmy uwag ponieważ zmiany jakie należało wprowadzić nie dotyczyły cen wody, dla mieszkańców (adresatów tych uchwał) nie powodowało to żadnych zmian. W rezultacie uchylono nasze uchwały, przystaliśmy na zapisy , które inaczej widzi Wydział Nadzoru Prawnego, skonsultowaliśmy ostateczny kształt uchwały, tzn. przystaliśmy na proponowaną nam przez nadzór prawny formę zapisów. Ponieważ nic to nie zmienia jeśli chodzi o koszty ponoszone przez mieszkańców, jak również nie zmienia wysokości dopłat, wprowadziliśmy zmiany polegające na korekcie niedoskonałości, które wskazał w treści poprzednich uchwał nadzór prawny, dostosowaliśmy treść aktów do punktu widzenia jaki przedstawili nam pracownicy Wydziału Nadzoru Prawnego Wojewody. Przyznam, że rożnie to bywa z interpretacja wskazywana przez nadzór prawny w zasadzie większość projektów przygotowujemy w konsultacji z nimi i okazuje się potem, że w ostatecznym kształcie uchwała musi wyglądać inaczej. Gdyby sugerowane nam zmiany miały wywoływać skutki dla mieszkańców, czy gminy to prawdopodobnie dochodzilibyśmy swoich racji, ale w tej sytuacji dostosowaliśmy projekty naszych uchwał do tego jak życzył sobie Wydział Nadzoru Prawnego i nie drążyliśmy tematu.
Przewodniczący Rady
Rozumiem, że zmiany mają charakter formalno prawny a nie merytoryczny.

Ceny wody pozostają bez zmian, obowiązują ustalenia które przyjęliśmy na Sesji w dniu          19 marca 2010 r.

Wójt Gminy

Powiedziałbym nawet, że wniesione przez nadzór prawny zmiany mają charakter interpretacyjny.

Ponieważ radni nie mieli pytań wniosków ani uwag związanych z przedstawionym pod rozwagę Rady projektem uchwały, Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały w sprawie zatwierdzenia taryfy dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę na okres od dnia 04.08.2010 r.            do dnia 03.08.2011 r. przeprowadził głosowanie jawne. 
Nad uchwałą głosowało 13 radnych, za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy, głosowało 13 radnych, żaden z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu. 
Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXXI/237/10 w sprawie zatwierdzenia taryfy dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę na okres od dnia 04.08.2010 r.            do dnia 03.08.2011 r. została przez Radę w głosowaniu jawnym przyjęta jednogłośnie. 

Ponieważ radni nie mieli pytań wniosków ani uwag związanych z przedstawionym pod rozwagę Rady projektem uchwały, Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały
w sprawie dopłaty do trzech taryfowych grup odbiorców usług i przeprowadził głosowanie jawne. 
Nad uchwałą głosowało 13 radnych, za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy, głosowało 13 radnych, żaden z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu. 
Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXXI/238/10 w sprawie dopłaty do trzech taryfowych grup odbiorców usług, została przez Radę w głosowaniu jawnym przyjęta jednogłośnie. 

Kolejnym tematem prac Rady była uchwała w sprawie skargi na działalność Wójta Gminy Panki złożona przez Pana Bogdana Kluba.

Przewodniczący Rady odczytał treść skargi na działalność Wójta Gminy Panki złożonej przez Pana Bogdana Kluba. Poinformował również zebranych, że podnoszone przez Pana Klubę zarzuty zostały spisane w formie trzech odrębnych pism, jednak dotyczyły tej samej sprawy, zatem członkowie Komisji Rewizyjnej uznali, że pod rozwagę Rady sprawy zostaną przedstawione w formie jednej skargi.  
Poinformował również zebranych, że Wójt Gminy został zobligowany do udzielenia wyjaśnień na podnoszone przez Pana Klubę zarzuty. Z odpowiedzią Wójta zostali zapoznani radni. Materiały stanowią załącznik do dokumentacji Sesji. 
Przewodniczący Rady
Wynika z tego, że sprawa dotyczy drogi gminnej w miejscowości Cyganka, oraz nie dotrzymania przez Wójta terminów odpowiedzi na złożone pisma, wynikających z Kodeksu postępowania administracyjnego. 

Skarga Pana Bogdana Kluba została rozpatrzona przez Komisję Rewizyjną (Pan Kluba był obecny podczas posiedzenia Komisji), protokół z obrad Komisji został przedstawiony radnym przez Przewodniczącego Rady i stanowi załącznik do dokumentacji obrad Sesji Rady.

Pan Bogdan Kluba
Odnośnie remontu drogi. Pan Wójt na posiedzeniu Komisji rewizyjnej stwierdził, że droga była remontowana na całej swojej długości, regularnie. Uzyskałem oświadczenie mieszkańców, którzy mieszkają przy odcinku drogi gminnej, która to droga od wielu lat nie była remontowana, i była przedmiotem mojej skargi. Chciałbym przekazać to oświadczenie przekazać Panu Przewodniczącemu na potwierdzenie moich słów, że część, powtarzam, część odcinka drogi gminnej nie była i do dnia dzisiejszego nie jest remontowana czy wyremontowana, ponieważ w poniedziałek został przywieziony transport frezu asfaltowo-betonowego, tylko i wyłącznie na część odcinka od drogi asfaltowej do skrzyżowania, od skrzyżowania nie było remontu i nadal nie ma. 

Wójt Gminy

Zawsze jest tak, że można wyremontować lepiej, szczególnie, jeśli remont polega na takim działaniu jak my to robimy. U nas nie jest tak, że jest to remont generalny, w tym przypadku nie miał miejsca remont drogi w sensie, że jest dokumentacja i trzeba zrobić pewien zakres prac. Jak wiemy ja w budżecie mam określona kwotę na remont dróg gminnych, w ramach tej kwoty dostarczamy kruszywo, w tym roku większa ilość będzie stanowił frez asfaltowo-betonowy, dotychczas był to grys mineralny (tłuczeń). Z uwagi na ograniczone środki finansowe przywoziliśmy taką ilość materiału na jaką nas stać. Przyjmując plan rzeczowo finansowy wiemy, że nie jesteśmy w stanie zabezpieczyć wszystkich potrzeb, bo jest ich naprawdę dużo a pieniędzy mało. W przypadku takich remontów jest wręcz nieuzasadnione, żeby tego tłucznia czy frezu nawozić bardzo dużo, ponieważ ta droga kiedyś na pewno będzie urządzona w ten sposób, że zostanie wykonana regularna podbudowa, będzie nawierzchnia, ale wcześniej musi nastąpić korytowanie, czyli wyrzucenie tego co się w tej chwili nawiozło. Ja nie mówiłem, że w sposób ciągły był sypany tłuczeń na całym odcinku drogi, zawozimy taką ilość materiału zarówno w tym roku jak i latach poprzednich, żeby wyrównać jakieś nierówności, wyboje. Nie ma sensu inne działanie, ciągłe urządzanie warstwy konstrukcyjnej robi się wtedy kiedy jest dokumentacja projektowa, w takim wypadku byłoby to nieuzasadnione, mało tego nawet niezgodne z prawem, ponieważ byłaby to budowa drogi          a tego bez projektu i pozwolenia robić nie wolno. My nie wykonujemy remontu drogi, wyrównujemy tylko powstałe na niej nierówności.
Pan Bogdan Kluba

Mówię o zasypywaniu dziur, na odcinku do skrzyżowania są uzupełniane dziury powstałe na drodze kruszywem, natomiast na odcinku od skrzyżowania nigdy takiego czegoś robione nie było.
Przewodniczący Rady

Z całej tej sytuacji wynika, że pismo dotyczące budowy drogi zostało przyjęte jako wniosek do budżetu na rok 2011, zatem jest szansa, że sytuacja się rozwiąże. 
Wójt Gminy

Przyjmuje to jako wniosek, ale nie jesteśmy jeszcze na etapie rozpatrywania wniosków do budżetu. My na terenie gminy mamy jeszcze wiele dróg o nawierzchni nie ulepszonej, mam również wnioski od innych mieszkańców dotyczące innych dróg o podobnej nawierzchni. 
Ja nie jestem w stanie zrealizować wszystkich wniosków zgodnie z oczekiwaniami wnioskodawców, bardzo bym chciał, ale nie mam na tyle środków. Przyznacie Państwo, że były sytuacje, ja wnioskowałem o wykonanie jakiegoś zadania, a Rada uznała, że jest pilniejsze do wykonania inne zadanie. Oczywiście jak najbardziej, wnioski można i należy składać, sygnalizując potrzeby w poszczególnych rejonach gminy. Ale odnosząc się do drugiej części skargi, wie Pan doskonale, że spotykamy się dość często i w sposób jakby mniej formalny informuję o możliwościach i sposobach wykonania określonych zadań.            Ja do dyspozycji w tym zakresie mam jedno stanowisko pracy i przy dużej ilości potrzeb             i wpływających pism, mam czasami ograniczone możliwości formalnego (pisemnego) informowania o sposobie realizacji wnioskowanych zadań czy udzielania odpowiedzi, dlatego korzystając z kontaktów bezpośrednich udzielam niezbędnych informacji. Czy nie jest najważniejszym przekazanie tych informacji osobie zainteresowanej, możliwie jak najszybciej, nawet korzystając z formy komunikacji jaką jest rozmowa aż zainteresowana tym tematem rozmową. Znam KPA i wiem jaka obowiązuje mnie forma przekazywania informacji, jednak uznałem, że skoro poinformowałem zainteresowanego w bezpośredniej rozmowie, to czy zmieni postać rzeczy udzielenie tej samej odpowiedzi na piśmie. Rozumiem, że formy pisemnej bezwzględnie wymaga decyzja czy postanowienie, na które służy prawo odwołania bądź złożenia zażalenia, jednak jeżeli chodzi tylko o informację, to sądziłem że najważniejsze jest jej przekazanie bez względu na jego formę. 
Pan Bogdan Kluba

Jeżeli ja zwracam się formalnie to prosiłbym o formalną odpowiedź.

Wójt Gminy

I tak robimy, proszę przyjąć do wiadomości, że generalnie dochowujemy terminów, w tym jednym przypadku był przekroczony termin o dwa tygodnie, przy czym przekazałem Panu informację ustnie znacznie wcześniej, nim zostało wystosowane pismo zawierające w swej treści to samo co powiedziałem panu w trakcie naszej rozmowy.
Przewodniczący Rady

Uważam, że mieszkaniec ma prawo oczekiwać żeby jego postulaty zostały spełnione                          i otrzymać odpowiedź. Wójt orzekł, że pismo zostanie potraktowane jako wniosek do budżetu i sprawą całkowicie poboczną jest jak ten wniosek zostanie rozpatrzony. Sprawa nabrała jakiegoś formalnego biegu i szanse budowy tej drogi przybliżyły się, przynajmniej ja tak to rozumiem.

Wójt Gminy 

Jeśli ta droga zostanie przyjęta do planu przebudowy, to przede wszystkim muszą  zaistnieć możliwości finansowe. Ponieważ ani Wójt ani Rada nie blokuje inwestycji tylko dlatego, że ma powiedzmy kaprys, jeżeli nie przyjmujemy wniosku do planu, to tylko dlatego, że nas na to nie stać. Oczywiście musimy ustalić jakąś kolejność, hierarchię ważności potrzeb, czasami się spieramy w tym temacie, ale to co zostanie tu na tej sali ustalone to jest realizowane, tak musi być. Faktem jest, że jeśli chodzi o tamten ciąg do Kuźnicy, starałem się rozmawiać                z Wójtem Gminy Przystajń, może wspólnymi siłami byśmy coś więcej zrobili, bo przecież korzystają z tej drogi mieszkańcy Kuźnicy. Chciałem to potraktować jako wspólne zadanie, na tym odcinku drogi jest parę siedlisk naszych mieszkańców, ponadto wiemy, że w dalszym ciągu tej drogi nie ma jeszcze uzbrojenia w sensie wody, kanalizacji, trzeba byłoby zrobić rozeznanie czy kanalizacja jest tam zasadna.
Przewodniczący Rady
Procedurę zatwierdzania wniosków do budżetu i przyjmowania planu finansowego na poszczególne lata znają zarówno radni jak i Pan, mamy pewien pogląd jak sprawy się mają, na pewno nie zapomnimy o tej sprawie. Tylko tak jak Wójt mówi, jest kwestia kolejności potrzeb; tutaj jest ośmiu mieszkańców w Konieczkach tzw. Paciepniki mają dwudziestu kilku mieszkańców. To wszystko trzeba wyważyć, a kością niezgody są jak to zwykle bywa pieniądze, gdyby było ich na tyle, zrobilibyśmy przede wszystkim drogi wszędzie gdzie jest to potrzebne. Zatem musimy gospodarować tym co mamy, i bardzo jest nam potrzebna pomoc ze strony mieszkańców, bo nie zawsze przejeżdżamy wszystkimi fragmentami drogi jakie są na terenie gminy, czy ja czy Wójt, czy też radni, staramy się zwracać na to uwagę, ale czasami czy to z braku czasu czy też z innych przyczyn nie jesteśmy w stanie monitorować sytuacji na bieżąco, gdzie porobiły się wykroty czy powstały inne przeszkody. Dlatego trzeba to zgłaszać na bieżąco, trzeba przyjść do urzędu rozmawiać na ten temat i na pewno w miarę możliwości przynajmniej takie doraźne rzeczy będą poprawiane.

Pan Bogdan Kluba 

Pan Wójt mówił o ilości moich punktów, tak chciałbym przeprowadzić tam gdzie mieszkam poważny remont niwelacji terenu, ale żeby to zrobić muszę znać parametry techniczne mostu ponieważ nie wiem, z jakim ładunkiem samochód może tam przejechać, ile materiału mogą mi przywieźć itd. nikt przecież nie będzie ryzykował. A tam jest potrzeba materiału w tysiącach ton, dlatego ilość tego determinowała moje pytania, żeby wiedzieć czy to co chcę przewieźć nie zaszkodzi drodze, nie zaszkodzi mostom. A takiej odpowiedzi nie mam.

Wójt Gminy 
Przeczytam, dla przykładu chociażby jedno pismo Pana Kluby w którym prosi o informacje;
„ Ja niżej podpisany Bogdan Kluba zwracam się z prośbą o udzielenie informacji na temat infrastruktury drogowej i mostowej na drodze gminnej w Cygance a mianowicie:

- kiedy został zbudowany most o nawierzchni betonowej

- kiedy wyżej wymieniony most został oddany do użytku publicznego

- jaka jest nośność techniczna tego mostu

- na jakie natężenie ruchu został on zaprojektowany,

- czy przechodzi on regularne kontrole stanu technicznego

- kiedy został zbudowany most o nawierzchni drewnianej

- kiedy wyżej wymieniony most został oddany do użytku publicznego

- jaka jest nośność techniczna tego mostu,

- jaka jest nośność robocza tego mostu

- na jakie natężenie ruchu został on zaprojektowany,

- jaki jest stan techniczny tego mostu

- czy przechodzi on regularne kontrole stanu technicznego
- kto jest właścicielem lub zarządcą przepustów znajdujących się na drodze gminnej 
- kto jest zobowiązany do ich utrzymania remontów i napraw

- czy przepusty te są w ewidencji urzędu gminy jako zarządcy drogi

- czy przepusty te są uwidocznione w planie zagospodarowania przestrzennego

i tak dalej.

Proszę państwa niektóre pytania są dziwne, ja proponuję rozmowę, takich pism mamy od Pana dziesiątki, mieszka tam Pan, czy nie widzi Pan jakie jest tam natężenie ruchu, skąd ja mam mieć dane na ten temat. Żeby dać Panu odpowiedź na pytania przetrząsamy całe archiwum, i co z tego jest.
Przewodniczący Rady

Być może mieszkańcowi pewne dane są potrzebne, może nie wszystkie ale przynajmniej część.
Wójt Gminy

Gdyby to było tylko jedno pismo ale takich pism mamy od Pana dziesiątki. 

A ponadto skąd mam wziąć takie dane ten most był budowany w odległej przeszłości, przed wojną, nie ma żadnej dokumentacji. Gołym okiem widać, że trzeba ograniczyć nośność do 10 ton i większy ładunek trzeba rozładować wcześniej.

Przewodniczący Rady

Musicie się panowie porozumieć w tej kwestii.

Przechodzimy do sprawy skargi, czy są jeszcze uwagi i informacje, które mogą wnieść coś           w tym temacie.

Ponieważ radni nie mieli uwag związanych z omówionym projektem uchwały Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały w sprawie skargi na działalność Wójta Gminy Panki i przeprowadził głosowanie jawne.

Nad uchwałą głosowało 13 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Komisję Rewizyjną Rady Gminy głosowało 12 radnych, 1 radny wstrzymał się od głosu, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały.   

Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXXI/239/10 Rady Gminy Panki     w sprawie skargi na działalność Wójta Gminy Panki została przez Radę przyjęta zwykłą większością głosów.  

 Uchwały podjęte podczas XXXI/2010 Sesji Rady Gminy Panki:

 1. Nr XXXI/232/10 w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2010,

 2. Nr XXXI/233/10 w sprawie wystawienia weksla „in blanco” i podpisania deklaracji 

                                  do weksla,                    
 3. Nr XXXI/234/10 w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości,                                                                                        
 4. Nr XXXI/235/10 w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości,                               

 5. Nr XXXI/236/10 w sprawie określenia zasad i trybu przeprowadzania konsultacji 

                                 z mieszkańcami Gminy Panki,                                
 6. Nr XXXI/237/10 w sprawie zatwierdzenia taryfy dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę 

                                  na okres od dnia 04.08.2010 r. do dnia 03.08.2011 r.,                                   
 7. Nr XXXI/238/10 w sprawie dopłaty do trzech taryfowych grup odbiorców usług,
 8. Nr XXXI/239/10 w sprawie skargi na działalność Wójta Gminy.
do punktu 6
Przewodniczący Rady

Odczytał treść pisma złożonego przez OSP Panki zawierającego prośbę o dofinansowanie karosowania wozu bojowego. W piśmie opisano stan techniczny pojazdu i potrzeby napraw umożliwiające udział tego samochodu w akcjach pożarniczych. Pismo stanowi załącznik do materiałów Sesji.

Wniosek jest w tracie roku finansowego co nastręcza pewnych trudności, ale z drugiej strony jeżeli zdobyli własnym staraniem 45 tys. zł. i proszą o dofinansowanie do środka bojowego. Nie są to pieniądze na remont budynku, czy doposażenie budynku. Te piętnaście tysięcy o których mowa to nie jest duża kwota w kontekście tego co zostanie na ten cel wydane.

Z tego co przekazywał mi Pan Kapuścik, to nawet gdyby w tym roku nie była to ostatecznie cała kwota, to może udało by się wynegocjować, żeby w tym roku było to 10 tys. zł. a te pozostałe 5 tys. zł. w roku przyszłym. Daje to pod rozwagę Panu Wójtowi i Radzie, Rada nie może nakazać Wójtowi tego wydatku, uchwaliliśmy budżet w taki kształcie a nie innym, daliśmy go do realizacji Wójtowi i jak gdyby sprawa jest w jego rękach. Uważam, przy czym jest to moje prywatne zdanie, że jeżeli są pieniądze z zewnątrz a trzeba coś dopłacić to należałoby to rozważyć. Bo przyjdzie czas, że wydamy 90 tysięcy.
Wójt Gminy
Sprawa jest prosta i uzgodniona z Prezesem OSP Panki Panem Krzysztofem Antończakiem, tylko ze Pan Marian Kapuścik nie chce przyjąć do wiadomości pewnych normalności.

My generalnie nie udzielamy dotacji, żadnym stowarzyszeniom, jednostkom itd. tylko bezpośrednio finansujemy z budżetu wydatki. Udzielenie dotacji wiąże się z przeprowadzeniem wielu procedur, i tak musiałoby być gdybyśmy finansowali straże w formie dotacji. Ze względów formalno – prawnych nie możemy tego zrobić w takiej formie. Sfinansować bezpośrednio z budżetu gminy też nie możemy ponieważ faktura będzie wystawiana na jednostkę OSP (żeby miał zastosowanie 7% VAT), nie można przekazać środków jeżeli faktura nie jest wystawiona na Urząd Gminy. Ale są inne proste metody rozwiązania tej sprawy. Zaproponowałem takie rozwiązanie, uzgodniłem z Prezesem OSP Panem Antończakiem, uzgodnienia zostały przekazane na zebraniu Zarządu, ale Kapuścik mówi nie. Proszę państwa jak to ma wyglądać, dotacja w kwocie 45 tys. jest do wzięcia, tam jest sprawa kolejnych 30 tys. zabezpieczenie, brakuje tych 15 tys. zł. Nie ma innego wyjścia w tej chwili uwzględniając to co mówiłem wcześniej, że pewne formalne sprawy na to nie pozwalają, ale abstrahując od tego, również nie bez znaczenia jest fakt, to w tym roku                   w trakcie roku znalezienie nie wiadomo skąd 15 tys. zł. to też nie jest prosta sprawa. 
Załóżmy, że jeszcze by się dało, to tutaj te formalne sprawy, nie ma takiej możliwości żeby fakturę wystawioną nie na Urząd Gminy sfinansować z budżetu gminy. Teraz proszę Państwa jak to zrobić, jest to zresztą zbieżny wniosek Prezesa, żeby zapewnić te 15 tys. zł. dla jednostki dodatkowo w przyszłym roku. Potwierdziłem, że jest to dobre rozwiązanie i tak należy zrobić. Bieżąca działalność każdej jednostki ma zapewnione finansowanie z budżetu gminy, paliwo, przeglądy, badania, ubezpieczenia, wszystko pokrywamy z budżetu gminy. Dodatkowo jednostka OSP Panki, ponieważ jest ona w Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym, wyjeżdża do pożaru, czy innych zdarzeń częściej niż inne jednostki, może w trakcie takiej akcji ulec uszkodzeniu samochód, koszty paliwa i naprawy są finansowane z budżetu gminy. Ale ta jednostka dostaje, bezpośrednio jednostka, dotacje poprzez Państwowa Straż Pożarną, te środki są do zagospodarowania przez jednostkę. Wiadomo jest, że jednostka ma zapewnione bieżące finansowanie bezpośrednio z budżetu gminy, dodatkowa bardzo ważna sprawa. Niektóre jednostki mają jeszcze dochody własne z tytułu dzierżawy majątku gminnego w Kawkach mają sklep w budynku, w Pankach firma „Panelux” zajmuje dość dużą powierzchnię, w skali roku stanowi to dochód w granicach 15 tys. zł. Te środki wydatkuje OSP Panki, na działania statutowe, czy remonty pomieszczeń, sprzętu itd. Nie ma problemu, żeby jednostka pożyczyła z banku 15 tys. zł. bo przecież te dochody będą, powtarzam jednostka pozyskuje je z tytułu dzierżawy majątku gminnego. To gmina powinna być beneficjentem tej dzierżawy i środki powinny być zagospodarowane w budżecie. Ja nie chcę tego robić ponieważ chcę żeby jednostka czuła się gospodarzem na swoim terenie, je nie chce przyjmować do budżetu tych środków chociaż, powinienem. „Panelux” jest już chyba ponad osiem lat, jednostka pozyskała z tego tytułu ponad 100 tys. zł. oczywiście te pieniądze były wydane na remonty itd. Umówmy się, że w roku 2011 zamiast te środki z dzierżawy wydawać na remonty pomieszczeń, to my będziemy finansować bieżące wydatki (remonty pomieszczeń, wydatki statutowe) z budżetu gminy, a te 15 tys. można przeznaczyć na spłatę kredytu. Załóżmy przykładowo, że OSP Panki w tym roku otrzyma z budżetu gminy jeśli chodzi o finansowanie tych wszystkich wydatków itd., kwotę  np. 40 tys. zł. to w roku przyszłym tą kwotę zwiększymy do 55 tys. zł. (te piętnaście tysięcy zł. więcej) już tej dzierżawy nie będzie zagospodarowywać na te wydatki bieżące, bo to może przekazać gmina (czyli może sfinansować) natomiast te środki z dzierżawy jednostka będzie miała żeby spłacić kredyt. Powiedziałem podczas rozmów z Prezesem pięć minut wystarczyło na dokonanie uzgodnień. Taka możliwość widzę innej nie, jak już zaznaczył Przewodniczący nie może Rada Gminy w trakcie roku, jeśli to nie jest mój wniosek przyjąć dodatkowego wydatku. Natomiast ja nie mogę zaproponować tego wydatku w tym roku, bo po pierwsze nie ma środków w tym roku, mamy wiele zaplanowanych, mało tego w trakcie realizacji inwestycji, na które musimy mieć zabezpieczone środki. 
Rozwiązanie które zostało uzgodnione, jest sposobem na to, żeby pozyskać pieniądze, zrealizować zadanie.

Radny Pan Dominik Mirek o godz. 1530 musiał opuścić salę obrad, przewodniczenie obradom Sesji Rady przejęła Pani Przewodnicząca Elżbieta Matusak.
Pan Marian Kapuścik
Szanowni Państwo, dziewięć lat temu, sprowadziłem ten samochód na gminę, dlatego bo wtedy wystąpiła powódź groziło nam dowożenie wody do posesji. Byłem wtedy Komendantem Gminnym i tak z byłym Wójtem postanowiliśmy. W obecnym czasie od roku 2009, przez dwa lata bardzo staraliśmy się o karosowanie tego samochodu, dlatego że beczka zaczęła bardzo mocno przeciekać i wiele innych spraw, które mieliście Państwo w piśmie opisane. W tym roku Wojewódzki Zarząd Główny podał do wiadomości, że jesteśmy w tym systemie zakwalifikowani. Zarząd Główny przeznaczył na ten cel 45 tys. zł. z tym, że karosowanie takiego samochodu kosztuje 160 - 150 tys. zł. Ciężko było znaleźć kogoś, kto zrobiłby to taniej, najtańsza oferta jaką znaleźliśmy to 90 tys. zł. Doszliśmy do porozumienia, odprowadziliśmy samochód i jest robiony. Dlaczego powstał taki bałagan, dlatego, że Pan Wójt nie przyszedł na zebranie sprawozdawcze, a co roku na zebraniu sprawozdawczym są odpowiednie druki i tam się wpisuje planowania, wykonania itd. Myśmy wystąpili w tych drukach, co będziemy robić, że ten samochód będzie karosowany, wystąpiliśmy o piętnaście tysięcy, gdyby wtedy pan Wójt był to byśmy te sprawy ułożyli jak należy. Oczekujemy szczegółowych danych w marcu, obecnie jest czerwiec, początek lipca, do tej pory nie dostaliśmy żadnej odpowiedzi. Dlatego Prezes udał się do Pana Wójta, przeprowadzili rozmowy, nie chciałbym powtarzać wypowiedzi, ale pan Wójt miał powiedzieć, tak nam Prezes powiedział, że karosowanie samochodu to sprawa OSP Panki, Pana Wójta to nie obchodzi. To nie jest tak, to jest inaczej. Gdyby przyszedł na posiedzenie Zarządy pewne rzeczy byśmy wyjaśnili. To samo było z FORDEM, samochód kupiliśmy, wzięliśmy pożyczkę, bo praktycznie wiele nam Wójt w tej sprawie nie pomógł, musieliśmy pójść po wiosce z kapeluszem, wiecie co myśmy się nasłuchali na temat Wójta, na temat rady, nie ma pieniędzy. Prosiliśmy Pana Wójta żeby nam podżyrował pożyczkę, odmówił, musieliśmy żony prosić i żony strażaków podżyrowały pożyczkę. Spłaciliśmy na czysto, mamy FORDA, służy do wypadków do tych wszystkich spraw co trzeba. Wracam, do tej sprawy, jeśli chodzi o karosowanie, skoro jednostka tak jak Panki, wygospodarowała 75 tys. i prosimy                       o piętnaście, ja nie pójdę z czapką po wsi, bo nie chcę tłumaczyć, nie chce mówić tak czy inaczej. Ja uważam, że gdyby rozmowa była wcześniej to byśmy to po gospodarsku zrobili.              Z tym, że musimy wziąć pożyczkę, bo ten samochód musi być zrobiony. My nie prosimy Pana Wójta na remont, my prosimy na sprawy bojowe, te wszystkie pieniążki z dzierżawy, co Wójt mówi z dzierżawy, ja bym tej sumy nie wypowiadał, bo to troszkę takie …. .

Czy Wójt chodzi na zebrania, czy czyta Pan sprawozdania, przecież do Pana wpływają.               Te pieniądze wchodzą w budynek, budynek ma sześćdziesiąt lat. Za te pieniądze są zakupione albo akumulatory, albo części, remont samochodu albo inwestycje i ciągle nam tych pieniędzy jest brak. Ale idziemy do przodu, w tym roku zakończymy okna. I teraz sprawa się rozgrywa o ten budżet, nie wiemy czy nam Wójt da jakieś pieniądze w tym roku czy nie. Bo gdyby nam dał to nie weźmiemy 53 tys. pożyczki tylko weźmiemy 20 tys. pożyczki. 1400 zł. jest czynsz, podatek „Panelux” odprowadza do gminy, ile pracy wynosi utrzymanie, całą zimę odśnieżaliśmy we własnym zakresie, ani raz nam Wójt nie odśnieżył, bo mówi „Panelux”, „Panelux” też odśnieżał, ale to jest gotowość bojowa. Poprosiliśmy przyjechał, jeden drugi, odśnieżył. Nie ma współpracy Pan Wójt mówi pomiędzy Kapuściskiem, jednostką a Wójtem. Szanowni państwo, do gminy się osobiście przyczyniłem, ja nie mówię o jednostce, wycinałem drzewa przy drodze, piłowałem drzewo na całą zimę, wyrobiłem ponad 100 godzin w czynie społecznym nie wziąłem grosza, bo uważałem, że trzeba pomóc. Na litość mnie proszono, żeby zawieźć dzieci na kolonie do Częstochowy, bo nie mają czym, mówiłem tej osobie, że to niezgodnie z przepisami, że szykuję sobie kryminał, ale przekonywano mnie żebym jechał, szcześliwie zawiozłem , przywiozłem. Pomagaliśmy i pomagamy daliśmy na Kostrzynę samochód, za darmo, daliśmy na Janiki samochód, daliśmy na Zwierzyniec – Żuka, samochód i wiele takich spraw już nie będę wyliczał, będąc Komendantem Gminnym po powodzi załatwiłem wyposażenia na 60 tys. zł. , saperek ile kto chciał, mam dokumenty, a to Kawkom motopompę, każda jednostka coś dostała. Do tej gminy naprawdę się poczuwałem, że należy pomóc. Skąd tych pieniędzy wziąć, w zeszłym roku kupiłem drabinę za 2 800 zł. , niagarę za 4 000 zł. (nie pamiętam 2 900 zł. bo to był upust) szlamówkę  4 600 zł. akumulator. I wiele takich spraw. Czy mnie jest to potrzebne, dopominać się o piętnaście tysięcy jak jednostka wyłoży siedemdziesiąt pięć. Tu są strażacy, niech każda jednostka wygospodaruje te pieniądze i powinna gmina dać bo ten sprzęt musi być sprawny wtedy kiedy potrzeba. Może nie będę w ten czy inny sposób mówić o bojówce, ale pali się w Kostrzynie dwieście metrów od remizy, przyjeżdżają Panki, bo tam garaż nie ogrzany, wody nie ma, zanim nabiorą tej wody. Ewakuacja na Kostrzynie, na Zwierzyńcu bo są takie przypadki; kiedy garaże są nie ogrzewane to tej gotowości bojowej w zimie nie ma. My jesteśmy w KSG, musimy utrzymać, doceni straż ten co się spalił, czego nie życzę nikomu. Ja występuje praktycznie zawsze, ani jednego pożaru nie opuściłem. Ewakuujemy osoby w aparatach, bo żadna inna jednostka tych aparatów nie ma, był pożar na Dworcowej, starszy Pan leży w łóżku, zadymione, zalane, jesteśmy pierwsza jednostką ewakuujemy, wynosimy i wiele takich przypadków. U Brzęczka, na Leśnej, troje drzwi się spaliło, ludzie są niedoinformowani i boja się dzwonić do straży. Gdyby wcześniej przedzwonili nie byłoby tych strat i tym ludziom byśmy dużo pomogli. Tak samo powódź ludzie bali się, że muszą płacić, i proszę sołtysów żeby powywieszać informacje, najmniejsze zapruszenie czy coś, dzwonić, nie płacą za nic, straż jest od tego żeby pomagać. Wasza sprawa jak podejdziecie do tego, bo musimy wiedzieć ile tej pożyczki wziąć, ten zamęt powstał dlatego, że Pan Wójt nas zlekceważył, gdyby przyszedł na zebranie, jest członkiem u nas. Te pieniążki są nam, potrzebne , czy dostaniemy w tym roku dziesięć czy piętnaście, Panie Wójcie Pańska grzeczności wymagała, żeby nam odpowiedzieć, minęły trzy miesiące.
Wójt Gminy
Ale na co miałem odpowiedzieć. 
Pan Marian Kapuścik

Myśmy zadeklarowali, było posiedzenia Zarządu, Prezes odczytał i nie ustosunkowali się ani w lewo ani w prawo. Musimy jeszcze ogrzać garaż, Pan Wójt powiedział, że ma nam wystarczyć, ale wybaczcie wodę musimy ogrzać w garażach, węże są mokre, ubrania musimy to wysuszyć, robimy jeszcze remont, którego nie skończyliśmy. Jak wróciliśmy z tej akcji co były drzewa połamane, strażak nie wiedział co mu się stało on nie wiedział, że na hełmie ma 15 cm. lodu, bo to mżawka padała i marzła, do garażu nie wjechaliśmy musieliśmy zbić ten lód, jednocześnie stało się takie nieszczęście, że szkody po zimie były na budynku, ale uważam, że skoro remiza jest ubezpieczona, to ktoś z gminy kto się tym zajmuje, powinien wystąpić, to dostaliśmy z gminy 5 tys. to Pan Wójt nam ponad 3 tys. zł. wziął tych środków           i wypowiedział się, że dach był zaniedbany. Ten dach oblodział w ciągu kilku godzin i nie było możliwości tego ruszyć z żadnej strony. Uważam, że te pieniądze, które były wzięte to wrócą. A jeśli chodzi o fakturę to faktura będzie wystawiona na gminę w zależności od tego ile pieniędzy nam Pan przeznaczy czy 10 czy 15 tysięcy. Tak, żeśmy uzgodnili. 
Wójt Gminy
Z jakim VAT-em, na straż jest 7%, na gmine 22%

Pan Marian Kapuścik

Ja już kończę swoja wypowiedź i dalsze sprawy należą do Państwa.

Prezes OSP Pan Grzegorz Hyra

Chciałbym się odnieść do wypowiedzi druha Mariana, zgadzam się Panki są jednostką            w Systemie i do ich pracy nie ma żadnych zastrzeżeń. Jeśli chodzi o ten wniosek, który był składany, to był złożony w marcu.
Pan Marian Kapuścik

Wniosek był złożony w styczniu.

Prezes OSP Pan Grzegorz Hyra

W styczniu był Pan na zebraniu i sygnalizował, że jednostka w Pankach chciałaby karosować samochód, wniosek był w marcu. Budżet straży na rok 2010 wynosi 125 tysięcy zł. jednostek w gminie jest dziesięć, ten budżet był uchwalony w grudniu 2009 roku. Chciałem zaznaczyć, że utrzymanie wszystkich jednostek w gminie kosztuje nas ponad 60 tys. zł. ( to jest paliwo, badania lekarskie, ubezpieczenia) w ubiegłym roku Panki miały 10 tys. zł. dwa lata temu 10 tys. zł. w tym roku 5 tys. zł. te środki dla Panek są większe niż dla innych jednostek. Nie jest prawda jak Pan mówi, że pojechał na Kostrzynę, i pomimo że było blisko remizy to Panki były pierwsze. Jesteście w systemie, pierwszą jednostką jaka jest wysyłana do akcji, to właśnie Wasza jednostka, inne wyjeżdżają do akcji jeżeli Panki nie wyjadą lub jeżeli jest potrzeba udziału większej ilości jednostek. Jednostka która zajeżdża do pożaru, melduje że potrzebuje pomocy i wtedy pozostałe jednostki wyjeżdżają. Kostrzyna nie mogła wyjechać  Sama jednostka bez uzyskania zgody Komendy Powiatowej wyjechać nie może. 
Pan Marian Kapuścik 
Dwieście metrów od remizy się pali i nie może wyjechać? 
Prezes OSP Pan Grzegorz Hyra

Jeżeli ktoś dzwoni na 998, czy 112 pierwsza wyjeżdża jednostka z Krajowego Systemu i to ona decyduje czy jest jej potrzebna pomoc.
Sześćdziesiąt tysięcy to jest bieżące utrzymanie, dwadzieścia tysięcy jest przeznaczone na akcje pożarnicze (bo są płatne) zostaje nam tylko 45 tys. zł. na sprzęt i drobne remonty.

Jednostka w Praszczykach na sprzęt dostała 2 000,- zł w Kostrzynie 3 000,- zł. to nie są wielkie środki. Jeżeli jednostka ma jakiś jubileusz to staramy się przeznaczyć tam jakieś środki, problemy finansowe są w każdej jednostce, nie można powiedzieć, że tylko Panki są przy wszystkich akcjach, bo jest jednostka z Praszczyk ( 11 wyjazdów), z Kawek (20 wyjazdów) ja rozumiem, Panki są wiodącą jednostka bo są w Systemie. Gdybyśmy budżet planowali np. w kwietniu to można by pomyśleć nad zabezpieczeniem środków na podstawie tego wniosku, ja rozumiem, że te pieniądze są Wam potrzebne, ale w tej sytuacji, komu mamy zabrać środki. Są jednostki, które innych dochodów nie mają, starają się jakoś pozyskiwać środki, ale to drobne kwoty, utrzymanie tych jednostek należy do gminy. W ramach budżetu przeznaczonego na utrzymanie straży nie ma komu zabrać i tak już drobnych środków, które zostały im przyznane, jeżeli Wójt wygospodaruje środki w jakiś inny sposób i przeznaczy na ten cel to bardzo dobrze, ja nie widzę przeszkód. A z drugiej strony może powinniście rozważyć, czy zamiast karosować nie kupić samochodu bojowego, z tego co się orientuje, za 50-60 tys. zł. można kupić samochód po gruntownym remoncie. Czytałem ogłoszenie                w „Strażaku” ,średniej wielkości samochód po kapitalnym remoncie z 2002 roku dobrze wyposażony za 50 tys. zł.

Pan Marian Kapuścik 
Panie Prezesie ja nie zwracam się do Pana Prezesa o pomoc tylko zwracam się do Rady, Prezes proponuje nam samochód za 50 - 60 tysięcy jak tu Wójt nie chce dać 15 tysięcy.
Ja nie występuje z czymkolwiek do straży, ja występuje do Wójta w tej sprawie żeby nam pomógł. Musimy pamiętać, że te pieniądze pozostaną, gdybyśmy wiedzieli, że będzie karosowanie załatwione wystąpilibyśmy wcześniej, dopiero w sierpniu przyszło, że jest samochód przyjęty do karosowania. 

Sołtys wsi Panki Pani Danuta Brzęczek
Jeżeli chodzi o te piętnaście tysięcy, jest to dużo jak dla gminy, nie każda organizacja jak straż pożarna jest szanowana w każdej wsi, tam idą ochotnicy, czasami narażają swoje życie. Skoro nasza jednostka jest w systemie krajowym trzeba zrobić ten samochód, bo widać gdziekolwiek syrena zawyje kto jedzie nasi strażacy, są zawsze pierwsi na miejscu gdzie potrzeba, dzieje się coś na terenie Panek gdzie się dzwoni do straży, proszę Szanowną Radę            o ponowne rozpatrzenie tego wniosku straży i naprawdę z takim sercem podejść do sprawy, nie musza tu wchodzić zgrzyty między kimś a kimś, chodzi o ludzkie normalne pojęcie, bo idzie za tym bezpieczeństwo ludzkie społeczeństwa.
Pan Marian Kapuścik 

Pan Wójt mówił, że dostajemy pieniądze z Komendy KSG, dostaliśmy 2 300 zł. to nie są duże pieniądze i idą w te sprzęty, ja naprawdę zapraszam kiedyś Radę żeby zobaczyć co zrobiliśmy, jaki mamy sprzęt, mamy wysoko postawioną jednostkę, mamy ludzi przeszkolonych, mogących brać udział w każdej akcji.
Wójt Gminy

Nie ma żadnego problemu, będzie 15 tys. w przyszłym roku i Pan Prezes powiedział, że to załatwia sprawę. Tylko, że Pan Marian Kapuścik szuka sztucznych problemów, te trzydzieści tysięcy to mają środków, bo przez dziesięć lat mają dochody z czynszu majątku gminnego.
Mogą spokojnie wziąć 15 tys. kredytu i z czynszu to spłacą, a zamiast wydatkować te pieniądze z czynszu na wydatki bieżące będą to mieć finansowane przez gmine. Nie ma żadnego problemu.

Przewodnicząca Pani Elzbieta Matusak
Na następne spotkanie zaprosimy Pana Prezesa Antończaka i przybliży nam sytuację.
Radny Pan Henryk Tomczyk

Czy ja mogę wymienić dreny, które są w rowie melioracyjnym. Moim zdaniem są zbyt małej średnicy. Drugi raz zalała moją posesję woda, sąsiadka robi mi zarzut, ja kupiłem gospodarstwo i taki stan rzeczy tam istniał, rów przebiegający przez grunty sąsiadów jest potężny, a dreny są bardzo małe, woda nie mieści się i przechodzi górą, teren jest tak ukształtowany, że między moją i sąsiada posesja jest zaniżenie terenu, sąsiadka oczekuje ode mnie ingerencji bo mówi, że jest to na moim, ja natomiast nie wiem czy mogę podjąć takie działania.
Wójt Gminy

Zgodnie z przepisami prawa wodnego, jest to zadanie zainteresowanych właścicieli nieruchomości a jeżeli dane urządzenia są przyjęte przez Spółkę Wodna jest to zadanie tej Spółki. Będziemy się organizować jeśli chodzi o Spółki Wodne, przy czym gmina może pomóc ale organizacyjnie.
Radny Pan Henryk Tomczyk

Chciałbym wiedzieć czy mogę to zrobić sam, czy jest to zgodne z prawem.

Wójt Gminy

Nie można robić tego samemu, system melioracyjny odziaływuje nie tylko na jedną działkę

ale również na sąsiednie, trzeba zrobić uzgodnienia. Jeśli miałoby to polegać na wykonaniu czegoś do czego nie byłaby przekonana sąsiadka i generalnie zakłócałoby stosunki wodne to nie można.
Ponieważ Radni nie mieli więcej spraw, których rozwiązania oczekiwaliby podczas dzisiejszego posiedzenia Przewodnicząca Rady zakończyła obrady XXXI/2010 Sesji Rady Gminy Panki, dziękując zebranym za udział w posiedzeniu.

PROTOKOLANT                                       WICEPRZEWODNICZĄCY                             PRZEWODNICZĄCY             

 Małgorzata Mika                                      Elżbieta  Matusak                              Dominik Mirek   
PAGE  
34

